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* oczekiwane % handlu bezpo średniego i trauzy 
tpiweg-o z Rosyą (ich refleks na wzrost po dat

a
(K.) Minister skarbu ułożył już Radizie Mini­

strów .preliminarz budżetowy na rok 1921. Gą- 
hktet obradował nad nim w ciągu dnia 
tvczonajjszego i  wkrótce przedłoży go Sejmowi.

Cyfry, jakie się dotąd pnaedostaJy do wiader 
uftoóci publicznej są może w  jednym czy dru­
gim podrzędniejszym szczególe niedokładne; po­
nadto Rada Ministrów może poczynić w pro 
Jekcie p. ministra skarbu pewne zmiany. W  
każdym razie już dziś morania sobie stworzyć 
Jasny obraz naszej eytuacyi budżetowej i  wy­
ciągnąć stąd konkretne wnioski.

I  tu trzeba z góry zaznaczyć, że nota budże­
towa p. Steczkowskiego sprawiła opinii pol­
skiej milą niespodzianki,;. Cyfry, które tam 
Znajdujemy muszą wabudrić w najbardziej 
wkansekwienitnym" czamowidzu pewną dozą 
optymizmu. Istotnie bowiem nie jest taik źle. 
jąk się przypuseaezalo i  jak ai j  tego obawiało.

Fłreliminarz wykazuje 198 i pół miliardów 
Wydatków, a 118 i  pół miliardów dochodów. De­
ficyt wynosi przeszło 80 miliardów marek. Od 
iffiiy  tej. należy odjąć 10 i  pół miliardów, jako 
Wydatek zwrotny; lakityozny deficyt wynaiża 
się przeto w  kwocie 69 i pół miliardów miarek. 
łafc z powyższego aestaiwienia widać, 60 proc. 
buszych wydatków państwowych zyskało1 w 
^’tn roku pokrycie nai drodze jiormalnej, t. j. 
Przetz podatki, cła. monopole iibd. CzterdsŹ4estó- 
hfoceńtowy deficyt jest wprawdzie jeszcze zja­
wiskiem bardzo smutnem, alo w  słpspnku do 
*'tiku ubiegłego, bądź co bądź, postępem. Wyso- 

deficytu tom mniej nas powinna ptraera- 
*a<5. ile że wedle wszelkiego pra/wdopodobień- 

rok 1921 będzie ostatnim rokiem, w któ- 
r'bt wyidaitiki wojskowe będą stanowiły tak o- 
^ćniuą pozycyę w budżecie (wedle prelrmina- 
*3 wydatki M. S. Woidc. oMiicaoue są na 64 

f  ból miliarda). W  roku przyszłym odpadnie 
'e'z 13 miliardów wydatków na Min. Aprowi- 

które y.;.^ak zostanie zniesione i  
fikn ie  szereg innych pcizyeyj, wstawionych w 
jeżącym okresie budżetowemu jako wydatki 
^óhorazow e (spis ludności, repatryucya jeńców, 
^ydatki inwestycyjne Min. robót publicznych 

Gdyby więc nawet dochody skarbu pań- 
. Wtownego ule wzrosły, gdyby źródła Łych 
J^hodów rvie siały się obfitsze, to i tak sy- 

^cya nie byłaby rozpaczliwa.
' ' ‘Szelkie dane przemawiają jednak za Łwier- 

*eńiem, że i pod tym ostatnim względem 
, ft-smy ku lepszemu. Wydatność podatkowa 
-^^'rzeństwa zwDAszyia się już dzisiaj i ibę- 

się niewątpliwie nadal zwiększać. Zwła- 
pewniejszym i  ogromnie dodatnim obja- 

dhA0 êsit wzrr)St sum, opłacanych tytułem po- 
prze® warstwę włościańską. Chłopi 

jiJJjCą dziś podiatki chętnie, rozumiejąc, że bez 
jż^dczeń z ich strony nie mogłoby się utrzy- 

Państwo polskie, które krwią stwoją wy- 
i  utrzymali. Jeżeli ae strony włośoiań- 

w *  podnosi się w  sprawach podatkowych 
ztw?u'ty i  ®a4®> dotyczą one wyłącznie 

l9PótmieirniOŚci w ich wymiarze. Chłop jest 
jftj. ̂  czuły na niesprawiedliwość i silnie rea- 

18,w każdym wypadku, w którym n. p. jego 
r^d-obazamik zostaje widocznie farytorwa- 
^zeba rozłożyć podatki równomiernie, nie 

SiT^ać nikogo przywilejem, a -wszelkie skar- 
Skarb państwa wyjdizń© na tein naj-

«yi4a Pewnik można dalej uważać, że lflrwida- 
^ej-g^ t̂yzmiu, do której rząd naaz przecież e- 
'’S > r2n'i8 ^  wpłynie na wzmóc
ńty ® Wszystkich gahtó naazego gospodarstwa 
i!Hce- ê'e° ’ które wskutek tego hędą mogły 

V N i  p0̂ atliów zapłacić i  uczynią to bez sze- 
■ły ^  JeśH wkońou wataiwimy w  nasz przy- 

ar>s jako pazycye dodatnie korzyści.

 ̂    W~~*~ ”  -

ków), tudzież po»tępującą organizacyę egzeku­
tywy skarbowej dojdziemy do przekonania, że 
nad budżetem naszym wi roku bieżącym, a je­
szcze bardziej w latach następnych nie powin­
niśmy wcale załamywać rąk. Nasza polityka 
finansowa weszła na lepsze tory, a przez to ®o- 

i stanie bezpośrednio i  pośrednio wzmocniony 
skarb państwa. ’

Na tle preliminarza budżetowego uwydatnia 
się dopero w pełnej jaskrawości cała gospodar­

cza bezpodstawność fatalnego spadku marki 
polskiej w" dniach ostatnich. Spadek ten jest 
wręcz ekonomicznym nonsensem. Nie uzasad­
nia go także nasza sytuacya polityczna. Ziar 
warliśmy korzystny pokój, skonsolidowaliśmy 
się na wewnątrz, a i stan sprawy górnoślą­
skiej bynajmniej nie jest rozpaczliwy. Ostatnie 
wypadki musiały też chyba przekonać wszyst­
kich, których należało, że Polska ni© jest w 
Europie osamotniona; mamy potężnych wro­
gów, ale też i potężnych przyjaciół, na których 
pomoc możemy zawsze liczyć. Zaprawdę, ciągła 
i  coraz gwiałtowniejsza baissa naszej marki na 
zagranicznych giełdach jest przedewszystkiem 
wynikiem celowej akcyi Berlina, obecnie zwła­
szcza — ze wizględu na G. Śląsk — bardae wy­
tężonej. Intrygi niemieckie nie mogą być jed­
nak silniejsze od gospodarczej i  politycznej 
rzeczywistości." 6trzeźw^fenle £&• "dfiełdach óv/ln- 
towych przyjść musi. ^

Ogłoszone już iinformacyie zawiietrają bardzo 
ciekawe dane, odnośnie do szczegółowego po­
działu wydatków państwowych.

Według podziału wydatków Kongresówki 
x Małopolski na personalne, rzeczowó-admioi- 
stracyjne, inwestycyjne i  różne, budżet Rzeczy­
pospolitej wygląda jak następuje: personalne; 
48 miliardów mk., rzeczowo-administyac. — 29 
1 pól miliard, mk., inwestycyjne — 77 i  pół 
miliard, mk., różne — 39 i pól miliard, mk.

Budżet ministerstwa b. diziełhicy pruskiej 
wynosi: w dochodach —- 19 miliardów mk., w 
wydatkach — 13 miliard, rmk.

Według podziała wydatków na poszczegól­
ne ministerstwa, budżet Rzeozypoapolitej przed 
stawia się następująco:

Powyżej miliarda; MŁn. Spraw Wojskowych 
—■ 64 i pól miliardów (dochód 23 miliard), Min- 
Kolei Żelaznych — 42 miliard., Min. Aprowisa- 
cyi — 13 miliard., Mim. Skarbu — 12 miliard, 
(-dochód 56 miliard.), Min. Oświaty i wyzn. 
relig. — 10 miliard., Min, Rolnictwa 1 Dóbr 
państw. —- 9 miliard, (-dochód 4 i  pół mdliarid.), 
Min. Robótp ubliozn. — 8 mii-liarćL, Min. Spraw 
Wewnętrznych — 7 milłamd. (dochód 1 i pół 
miliard.), Min. Spraw Zagranicznych — 3 mi­
liardy (diochóid 1 i  jedna trzecia miliard^, Min. 
Przemysłu i Handlu — 3 miliard., Min. Poczt 
i Telegrafu — 3 miliardy (dochód 2 i pół mi­
liarda, Min, Zdrowia Publicznego — 2 miliard., 
Min. Pracy i Opieki społ. 1 mili and, Ptrezydyum 
Rady mdmistańw — 1 miliard.

Poniżej miliarda:
Urząd Ztemsk* ~  671 milionów, (jrząd likwi­

dacyjny — 167 mil., ‘ Najw. Izba kontroli pań­
stwu — 161 mil., Sejm 158 i  pól mil., Min. 
Sizitulu i Kultury — 146 i półm. Naczelnik Pań­
stwa — 12 i pól milionów.

Atak koncentryczny na okręg przemysłowy. —  Ciężkie walki 
w centrum. —  „Reichswehra“  w szeregach niemieckich. — 

Powstańcy odpierają zwycięsko ataki.
W ten sposób 

OFENZkW A NIEMIECKA JEST POCZĄTKIEM  
WIELKIEGO ATAKU KONCENTRYCZNEGO 
NA OKRĘG PRZEMYSŁOWY. ATAK PROW A­
DZONY JEST PRZY UDZIALE ŻOŁNIERZY  
„REICHSWEHRY", SAMOCHODÓW PANCER­

NYCH I CIĘŻKIEJ ARTYLERYŁ 
Powstańcy nie posiadają takich środków wal 

ki, jak Niemcy. W nierównej walce Polacy stwa 
ciii w centrum kilka wsi, w  tean Górę św. An­
ny. Dzięki jednakże bohaterstwa oddziałów p®“ 
wstańczych zdołano zlikwidować częściowo po­
wodzenie niemieckie. Góra św. Anny jest zu­
pełnie otoczona przez powstańców. Ataki na 
północy odparto.

Odparte ataki.
Sosnowiec (Orient). Wbretwi postanowieniu 

Komisyi międzysojuszniczej, ustalającej strefę 
neutralną, przechodzącą przera powiat oleskp, 
strzelecki, kozielski, — Niemcy zgrupowawszy 
zmacane siły w Gogolinie, przy użycia artyłetyi 
i  konnicy zaatakowali na całej linii demurka

Bytom (East Erpress). Roapoczęta wcizoraj 
wielka ofeozywa niemiecka na Górnym ślą­
ska zawdzięcza swe początkowe powodzenie 
ciężkie] artyleryi, sprowadzonej z Niemiec. —  
Stwierdzono, że w walkach pod Gogolinem i 
wo-góle w  centrum frontu ze -stromy niemieckiej 
uczestniczyły am aty  kalibru 165 mm. Wsku­
tek. skonceiutrowainego działania tych armat u- 
dało się Niemcom zająć Góię św. Anny, leżącą 
■w odległości 10 do 15-stu kilometrów na półno­
cny zachód od Kędzierzyna.

Atak niemiecki ma na celu przebicie cen­
trum polskiego i obejście całej linii Odry wraz 
z Kędzierzynem. Gdyby ruch ten się powiódł, 
Niemcy znaleźliby sdę na tyłach grup, operują­
cych na północ od góry św. Anny i  mieliby o* 
twartą drogę na Strzelce i  Toszek.

Opróaz tego ataku centralnego, Niemcy ata* 
kują ze strony powiatu Oleskiego, dążąc przez 
Lubliniec prosto na Tarnowiec (Tarnowskie Gó­
ry).

Trzeci atak niemiecki skierowany jest z Ra­
ciborza; ma on na celu zajęci© Rybnika, Gli­
wic, Zabrza, Katowic i  Bytomia.

v  w  f r y  v  <v w w  w w w  *  t t  ▼ w r  »  ?  f  n >  y > y  w

Jedyny fabryczny sktad amerykańskich maszyn do pisania L. C. Smith & Bros, 
cicho piszących, które k r ó l l l f ó  wśród wszystkich innych —  tak się wyrażają 
«88 dotyohczasowi odbiorcy —  znajduje się u firmy

E Ludwik Aksman, Kraków, Szewska 10. Teief. 32-88. j
A *  A A . hi ~ń~ •*- J- JW n̂ )i A-
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cyjnej powstańców. Wszystkie ataki jednak na 
Aimaberg, Spizęciny, Falinów (w pow. strzele­
ckim), następnie na Turawę, Badów, Zembowi­
ce, Kamień i Bcbrodzień (w pow. ołeiskiih) i  na 
Zalesie (w pow. kozielskim) zostały krwawo i 
z wielkiemi stratami dla Niemców odparte.

Komunikat powstańczy.
Bytom. (Eaat Express) Komunikat powstańczy z 

dn. 22 maja. Na odcinku północnym trwa atak nie­
przyjacielski. Szczególnie atakowali Niemcy Stare 
Ołeśno, Kiełbaslin i Demboiwice. Linia irontn cał­
kowicie utrzymana. Straty nieprzyjaciela znaczne. 
W grupie środkowej trwają walki w. rejonie Anna- 
berg (Góra św. Anny), przyezem jeden batalion 
powstańczy zdobył w kontrataku sześć karabinów 
maszynowych. Na odcinku południowym odparto 
lokalne ataki pod Olzą. Stwierdzono, że Niemcy 
w dalszym ciągu przewożą oddziały regularne, 
broń i amanlcyę nad Odrę, Przy zabitych Niem­
cach znaleziono dokumenty stwierdzajgee ich przy­
należność do Reichswehry.

Oblężenie Katowic.
Bytom. (E. E.) Przed oblężeniem Katowic 

powstańcy zaproponowali dyrekcyi kolei w 
Katowicach, aby w skład dyrekcyi wszedł je­
den doradca polski. Ponieważ dyrekeya srta- 
rociwozo się temu sprzeciwiła, powstańcy roz­
poczęli ścisłe oblężenie miasta, pozbawiając 
Katowic. światła i wody.

Gliwice m m  przez sowstaarów,
Bytom. (E. E ) Połączenie telefoniczne i tele- 

gmfiiazme z Gliwicami przerwane. Miasto oto- 
twójne jest przez powstańców. Daje się odczu­
wać ixnak żywności, ceny nieustannie wizja sta­
ją. W Bytomiu i Zabrzu zapasy żywności wy­
czerpują się coraz baidzdej.

Manifestacyjne zajęcie Mysłowic.
Sosnowiec. (Orient) Osoby przybyłe z G. Ślą­

ska opowiadają, że Francuzi wycofali się z 
Mysłowic, oddając miasto powstańcom. Zajęcie 
miasta odłbyło się manifestacyjnie przy udziale 
wszystkich iuaeszkańoów, którzy w pochodzie 
z pieśnią na ustach Święcili ten dzień niezwy­
kle uroczyście.
Operacye pod kierunkiem oficerów 
sztabu generalnego niemieckiego. 
Warszawa (tel. M.). Z Górnego Śląska dono­

szą, że operacye niemieckie są kierowane prze*: 
oficerów sztabu generalnego niemieckiego. Jest 
rzeczą dziwną, że Nieanaom udało się pod okiem 
Komisyi miiędzysojuszuicŁaj nagromadzić tak 
ogromne zapasy mataryału wojennego i armię 
kilkudKicsięciotysi ęczną.

Niemcy prowokują Polskę.
Warszawa (tel. M.). Według wiary godnyćll 

informacyi, otrzymanych przez poważne koła 
polityczne, sytuacya na Górnym Śląsku kom­
plikuje ĵią. Ze wszystkich działań wojsk nie­
mieckich 'wynika jasno, że icta£»rae tych wojsk 
rekrutują się z Reichswehry. Również ze stro­
ny wojak niemieckich opracowany jest plan 
atrateg|icizuy; widocznie Niemcy pod wpływem 
Lloyda Georgea postanowili odehmć teirytory- 
um, zajęte prizez powstańców, a nawet nie 
WHtrzyinu ją się przed spot wodowaniem wojny 
z Polską. Jednakże pokojowe stanowisko izątln 
polskiego jest powszechnie znane. Rząd polski, 
wbrew twierdzeniom Lloyda George‘a, w osta­
tnich czasach dokładał wszystkich środków, 
aby doprowadzić do zlikwidowania pawstanftfh 
Jeżeli więc Niemcy zamierzają obecną Swoją 
akcyą eproiwakiować warszawskie koła rządo­
we, to im S|ię to nie uda.

Poiska wobec wkroczenia Reichswehry
Warszawa (tel. M.). Z Wiednia donoszą: „Te- 

leigraphen Comp.“ otrzymała rzekomo z War­
szawy następującą depeszę: Rząd polski zło­
żył oświadczenie, że wkroczenie Reichswehry 
na Gonty Śląsk będzie uważano przez Polskę 
jako casus be Hi. Pięć roczników pozostają w 
pogotowiu.
Tajne posiedzenia Rady ministrów.
Warszawa (tel. M.). W  poniedziałek w nocy 

odbyło się tajno posiedzenie rady ministrów, 
poświęcone sprawie Górnego Śląska.

Rozporządzenie Korfantego 
w sprawie zamknięcia granicy.

Bytom (Orient). Granica do Rzeczypospolitej 
polskiej w zasadzie jest zamknięta. W intere­
sach prywatnych nikomu nie wolno granicy 
przekraczać. Przepustek do Polski żiaidnym wja I

dzom gminnym i cywilnym nie wolno 'wyda­
wać. Do wydawania przepustek do Polski uprą 
winienj są tylko komendanci powiatowi. Pod 
karą wolno im wydawać tylko przepustki w 
interesie służbowym i aprcwizacyjnym, z tem 
jednakże zastazezamiem, że komendantom w 
sprawach apnowiz-aeyjnycli wolno tylko wyda­
wać przepustki na podstawie zairządzemia przez 
Główny Komitet aprowjiziacyjny. Ludziom pry 
watnym nie wolno chodzić i jeździć po żyw­
ność i towary do Polski.

Kto wbrew temu rozporządzeniu wywozić bę­
dzie żywność lub towary z Podiskj, karany bę­
dzie aresztem d*o trzech miesięcy, albo grzyw­
ną do 30.000 marek niemieckich. Kto bez prze­
pustek legalnych przekroczy ga unitę, będzie 
karany aresztem do 3 miesięcy albo .grzywną 
do 50.000 marek niemieckich,

Wydziały paryteityczne w miastach nie mają 
pray a wystawiania przepustek. uprar,yniają* 
cycb do podróżowania na terenie okupowanym 
przez górnośląską siłę zbrojną.

Wydziały parytetyczne w miastach wydają 
tylko legitymacye. uprawniające do udania się 
do sąsiednich wiosek.

Komendant tej wioski wydaje na podstawie 
tych legi tym acyl przepustki, uprawniające do 
podróżowania po Górnym Śląsku.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
natychmiast. Wojciech K°rfan.ty.

Bestyalskie okrncieństwa Niemców.
Rytom (Orient).' „.Polak", organ narodowej

Każdy CZyteSflik „Gońca Krak." 5 
może zostać milionerem.

Bon szczęścia Nr. 7.
Nazwisko i adres:.

Bon ten należy wyciąć i przechować.
Bony od Nr. 1 _do 50 uprawniają przesy- 

Mającego(cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowem losowaniu 10 fn iłio n ó w eK  
„Gońca Krakowskiego".

partyi robotniczej Górnego Śląska, podaje nie­
które szczegóły, jakie miały miejsce przed u- 
stąpfinuiena Niemców z Kędzierzyna. Mianowi­
cie naoczny świadek stwierdza, że żołnierce 
niemieccy niszczyli i rabowali miasto przed o- 
puszczenjem go, w sposób nieprakityKowamy mar 
wet przez bolszewików. Niemcy wzięli do nie­
woli 9 kolejarzy Polaków' Kazali im wykopać 
dla siebie grób I to paleam*. Mimo próśb i  bła­
gań nieszczęśliwych jeńców, nie dali im Niem­
cy łopat, lecz groźbami i biciem zmusili ich do 
wygrzebania sobie grobu poczem wszystkich 
jeńców zabili i zasypali ziemią.

Podział wojsk niemieckich dla Górn. Śląska.
Orgesche w Kluczborku. —  Reichswehra w Strzelcach. —  Taktyka

niemieckich oddziałów.
Bytom (East Express). W wojsk ach niemiec­

kich zaszedł następujący podział: Członkowie 
Orgeschu walczą głównie w Kluczborku, zOś 
Reichswehra w  Strzelcach, mając za punkt 
wyjścia Brzeg, poza graaiiicami terenu plebiscy-

gia. Żołnierze niemieccy tworzą front taki, jaS 
w wojnie wszechświatowej, budując ziemianki 
w kilku liniach. Stwierdzono o jeńców uiuml** 
ckich, że mają oni emundurowianie i  noszą aa  
kołnierzach cyfry swoich pułków. W  tein spOH

towego. Rełchswcłua atakuje głęhokiemi kołu- i sób przekonano się, że po stronie n*emiecklef
mnamł, a zająwszy jakąś potzycyę, okopuje się j walczą żołnierze z pułków 5, 7 1 9.
według wszelkich prawideł wojskowej strater

Nota ambasadora francuskiego do kanclerza Rzeszy,
Berlin. (Biuro Wolffa) W nocie dn. z 19 btn.

ambasadora francuskiego do kanclerza Rzeszy, 
powiedziane jest, że zarządzenia, poczynione ze 
strony Niemiec przeciw tworzeniu wojennego 
korpusu i przeciw transportom ochotników i bro­
ni na Górny Śląsk, zostały za późno powzięte, 
tak że już znaczne wojskowe kontyngenty znaj­
dują się na Górnym Śląsku. Sytuacya wymaga 
stanowczo ścisłego zamknięcia granicy między 
Niemcami a terenem plebiscytowym przez wła­
dze niemieckie. Rząd poiski spełnił już tego ro­
dzaju wezwanie doń wystosowane. Nota obstaje 
następnie przy tem, by bank Rzeszy został za­
wezwany do wysłania na Górny Siąsk fundu­
szów potrzebnych do wypłaty dla robotników, 
bez stawiania specyainych warunków wysyłki. 
Gdyby zapadłe płacenia zostały dalej zatrzyma­
ne, wówczas nie mógłby się rząd niemiecki u- 
sunąó od zarzutu, że czyni niemożliwem ogólne 
podjęcie pracy i że przedłuża anarchię, którą 
komisy a chce stłumić.

Komisya koalicyjna ostrzega Niemców*
Paryż. (E. E.) Komisya maędzymjuszniicfl^ 

wręczyła władzom niemieckim na Górny*0 
Śląsku notę w tonie bardiao energicznym, ^  
której zaznacza, jakie grozi nietoeapieczeńatm'0 
dla Niemiec przez koncentracyę ochotników 0° 
Śląsku.

Paryż. (PAT). Ńa zlecenie swojego rządu 
basador angielski udał się do przedstawiciel® 
niemieckiego von Daniela z wezwaniem do rząd® 
niemieckiego, aby powstzymał się od środków 
bojkotu przeciwko Śląskowi Górnemu, aby 
przestał dalszego powstrzymywania wysyła*0® 
potrzebnych funduszów na Górny Śląsk, 0&? 
aby nie stawiał przeszkód w zakresie apro*'r 
zaoyi Górnego Śląska, albowiem wszystko & 
utrudnia przywrócenie spokoju.

- ........................  -  im  ...........................

„Zachowanie się Niemiec wymaga energicznej
interwencyi ententy".

obrońcy, głoszą tam, że postawią iprzymi®**^ 
nyoh w  obliczu faktów dokonanych. jeate&&\

Paryż (PAT). Agencya Hava,» donosi: Oma­
wiając sytuację na Górnym Śląsku, dzienniki 
paryskie upatrują w obecnych wypadkach do­
wód trafnego przewidywania polityków fran­
cuskich. Dzienniki wskazują na bezwzględną 
konieczność współpracy sprzymierzeńców, aby 
nie dopiuśoić do tego, żeby Niemcy kontynuo­
wały swoje wysiłki, *kierowane do postawie* 
uia sprzymierzonych w  obliczu faktu dokona­
nego. Wskazują dalej, że zachowań*® się Nlo- 
mieo czyni konieczną szybką i energiczną Inter. 
w«ncyę sprzymierzonych, .JIatin“ pisze: Nie o 
to chJbidzi, aby ogłaezać z Londynu sanikeye pra­
wne,'albowiem tem zajmd® się później Rada 
Najwyższa. Sytuacya na Górnym Śląsku zosta­
ła obecnie całkowicie przewrócona dnem do 
góry. Obecnie już nie Korfanty, ale właśnie 
Niemcy, których Lloyd Georg? stał się teraz

wprawdzie dostatecznie silni, aby działać 
modzlólnie, lecz nie chcemy teg^ w imię 
darności międzysojusaniiczej i  właśnie diał^y 
nie bacząc na mowę Lloyda. Goorg,e‘a, żąda^ 
od Wielkiej Brytanii, *by przyłączyła »10 * 
pospiesznie, w  celu poozynienia domarche w w, 
n«J i  energicznej n rządu niemieckiego. -l g f  
jntro, wobec gróźb akcyii zbrojnej różnych . 
geschów i innych tajnych formacyi 
folch na Górnym Śląsku, będziemy rmusMl1^  
czynnego wystąpienia, to nie my będzioflW Ly 
nosili odpowiedzialność za zezwanie — d1® £}' 
wiemy przymierza, bo to sławo byłoby 

i ne, ale —  solidarności pomiędzy zwydo*10 
narodami
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Transporty angielskich wojsk.
Warszawa (tel. M.). Z Berlina, telegrafują,: 

Praisa niemiecka donosi, iż mimo urzędowych 
zaprzeczeń angielsmcn odbywają, się liczne 
transporty wojsk angielskich. na Górny Śląsk. 
„Miittag Po«t“ podaje, żc wczoraj ptrzejecnaiy 
na Górny Śląsk 4 bataliony piechoty angiel­
skiej.

Angliw kierują akcyą niemiecką?
Warszawa (tel. M.). Wiedeński tygodnik „Der 

Moa-gen" donosi z Berlina pod datą 22 d. m,: 
Na Górnym Śląsku rozpoczęła się dai&iaj iiamo, 
pod kierownictwem angielskiem silna kontro-

fenzywa przeciwko powstańcom. Powstańcy 
zgromadzili v* swoim azasie silne oddziały w 
Kędzierzynie. Dzisiaj zatem przedsięwzięto pud 
kierownictwem oficerów angielskich atak ną 
ten odcinek i udało się zająć górę św. Anny, 
będącą n&jwyższem wyniesieniem na Górpym 
Śląsku -

Lloya George znikł z Londynu.
Warszawą (tel. M.). Z Londynu telegrafują: 

Lloyd George opuścił pod koniec tygodnia Lon­
dyn. Rzecz znamienna, że miejsce jego pobytu 
trzymane jest, w tajemnicy.. Nie podano nawet 
ęzy pozostał y ^nglij, gzy. uidał^slę do Francy!

Niemcy wydają Polsce-lokomotywy.
:lWarszawa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 

ipraw zagranicznych komunikuje: Według post® 
aowień konwencyi tranzitowej zawartej między 
Polską a Niemcami w Paryżu 21 kwietnia r. b., 
zapowiadającej komuniaacyę przez oDszar Poiski 
i Gdańska pomięazy Prusami jWscliodnierai a po­
zostałą częścią Niemiec, przepisy dotyczącego ru­
chu kolejowego mają wejść w życie w maju 1922* 
Gdy przy podpisaniu konwencyi tej prezes dele- 
gacyi niemieckiej von Hutius zaproponował, aby 
w okresie czasu do 22 roku wprowadzony .został 
prowizoryczny ruch kolejowy, na zasadach przy­
jętych w konwencyi, przewodniczący delegacyi 
polskiej dyrektor departamentu dr. Olchowski 
oświadczył, że kweatya ta będzie mogła być szcze­
gółowo roztrząsaną dopiero w chwili, gdy rząd 
niemiecki wyda rządowi polskiemu 35 lokomotyw

przeznaczonycń Polsce na mocy decyzyi komisyi 
międzysojuszniczej, powołanej do rozdziału taboru 
niemieckiego pod prezydencyą delegata japońskie­
go Tanaka. Po wymianie not rząd niemiecki za­
komunikował rządowi polskiemu, że wydanie żą­
danych lokomotyw nastąpi natychmiast. Niezależnie 
od tego rząd niemiecki wyraził zgodę na dostar­
czenie rządowi polskiemu tytułom pożyć, ki 20 io 
komotyw niezbędnych dla obsługi obecnie prowa­
dzonego ruchu tranzitowego przez obszar Polski 
pomiędzy Prusami Wschodniemi a pozostałą czę­
ścią Niemiec, jak również na zmianę 8 zużytych 
lokomotyw na nowe. Polska komisya odbiorcza 
otrzymała już rozkaz przystąpienia do przejęcia 
powyższych.lokomotyw, oraz do.ich.gjzczecrólpwe- 
go zbadania,

Kombinacye gabinetowe.
Porozumienie endecy i z Dubanuwicz«m.

Warszawa. (T. M.) W  kolach sejmowych ro/,e®d<i 
ąfę pogłoska, jakoby narodowa demokracya doszła 
do porozumibuda z Dubanowiozem i dąży wspomnę 
z nim do utworzenia gabinetu prawicowęgo Nie­
wiadomo dotąd, jak na tę sprawę zapatrywać się 
będzńo znaczna część Klubu narodowego zjednoczs- 
ala ludowego.

N. P. R. nie weźmie udziału w nowym 
rządzie.

Warszawa. (Tedetf, M.) W tutejszych kołach

^rosalskich obiega pogłoska, że narodowa par- 
tya ludowa niema wogóle ochoty brać udziału 
w noiwym rządzie. Nie. jest wobec tego wyklu- 
czomem, że ministerstwo pracy i opieju społe­
cznej pnzy ewentualnej rckonstrukcyi gabinetu, 
obejmą socynliści. N. P. R. zdecydow ani są 
uprawiać opoizycyę aa do chwili nowych wy­
borów, i  Wskutek tego wyłamują się- od współ 
[pracy z iunemd stroirmictwami.

Dymisya ministra Sapiehy podpisana
Warsza-wa (teł. M,}. Korespondent wasz dio- 

wfeuluje się z miarodajnego źródła, że dymisya 
ka. Sapiehy została podpisana i ukaże się we 
wtorkowym „Monitorze POU»kim“. Go do u&stę- 
pcy po ks. Sapfieże, to wchodzi w rachubę tyl­
ko kierownictw to M. S. Z., a na definitywne ob­
sadzenie brak następcy. O ile mi wiadomo, je­
dynym kandydatem poważnym jest obecny 
wiceminister spraw zagranicznych, Dąbaki. 
który w  chwilach ważmy ch dla państwa zastę­
pował ministra Saptiehę. Mogę również sitwieir- 
iizić, że whrew doniesieniom pism warszaw­
skich, dymisya p. Piltza jest od kilku dni fak­
tem dokonanym. Incydent włoski nie odgrywa 
żadnej roli pnzy tąj dymisyi, gdyż podanie o 
dymisyę Piltza jest wniesione i załatwione 

przed incydentem.

Wątpliwe kandydatury.
Warszawa (teł. M.;. Dzień wtctzorajazy nie 

przyniósł j asecae załatwienia kwesty! obsadce 
nia teki spraw żaigraaniicanych. Mimo niezwy­
kle naprężonej sytuacyi międzynarodowej, klu 
by sejmowe nie cofają sdę przed narażaniem

państwa na naj więksi/.e niebezpieczeństwa, byle 
tylko wyzyskać sposobność do wygrania Inte­
resów partyjnych. W  ciągu dzisiejszego rama, 
prezes m inistrów  W itos odbył szereg konferen 
cyi w tej sprawie, ale dortyohcza^ nie w jadały 
otne żadnego widocznego rezultatu. W  kołach 
poselskich mówią, że obecnie brane śą pod u- 
wagę dwie kandydatury na stanowisku mini­
stra spraw zagrańicznych. - Kandydatami są: 
Ad»m  hr. Tarnowski i były poseł rumuński w 
Bukareszcie, Koziol-pcklewsfci. Poza tem nie 
jest wykluczone, że miejsce wiceaninistra, PjJ- 
tza w  ministeryum apraw zagranicznych zaj­
mie poseł polak!! w Rzymie, Władysław hr. 
Skrzyński,- ~*ćr*------- "     t

io. M a  prawny dymisyi p. Pita.
Warszawa (tel. M.). Dymisya, udzielona na 

) żądanie włoskiego charge d'aff?,ires wicemini­
strowi spraw zagranicznych, P litrowi, nie zo­
stała dotychczas podpisana. P. Sapieha,, jako 
dotychczasowy kierownik ministerstwa spraw 
zagranicznych, oświadczył, że dymisyi p. Piltza 
nie podpisze.

bu wzajemnego rozrachunku za otrzymane za­
opatrzenie, leczenie1 i prące jeńców- wojennych; 
2) rozpatrywanie i  załatwienie wzajemnych po­
stulatów w  związku zę zw,iedzentiem obozu jeń­
ców internowanych i  drużyn roboczych, oi’az 
uzgodnienie poglądu na personalną wymienę, 
w myśl dodatkowego projektu do układu repa: 
iryacyjnego, wraz z w izą list jeńców, powraca­
jących do kraju. Poza (posiedzeniem komisyi 
mieszanej i  podkomisyi odbywają się prawie 
codziennie posiedzenia polskiej delegacyi z rze­
czoznawcami oełem uzgodnienia inte.preitacyi 
układów. Del ega cy a w W arszawie porozumie­
w a się bezpośrednio za pomocą aparatu Hugso- 
na z delegacyą polską w Moskwtie i  uzgadnia 
w _ ten sposób prace obydwu delegacyi, W  naj. 
bliższych dniach rozpocznij się przez Barano- 
wicze powrót 23 tysięcy uchodźców, oraz przez 
Równo 10 tysięcy uchodźców, a także tych, któ­
rzy dążąc drogą kołową do kraju, zgubili się, 
w ilości okobo 560 osób w  Jacblu Jeńców wo­
jennych bolszewickich Polska odesłała dotąd 
19.655, Podczas gdy Rosya sowiecka zdołała o- 
desł?fi tylko 11.625.

Wyrok w sprawie dóbr arwyks. Stefana
Warszawa (teł. M.). Głośna sprawa unieważ­

nienia kontraktu kupna i sprzedaży dóbr izde-
bnickich, będących własnością byłego arcyfcsię- 
oia austryackiego, Karola Stefana, na rzecz 
Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie, 
została niepomyślnie dla skarbu państwa za­
łatwiona. Sąd, wobec którego prokurator gene­
ralny domagał się imieniem nządu unieważ­
nienia. kupna sprzedaży, nie przychylił sję do 
jego wywodów, leciz kontrakt zatwierdził. Jak 
infeumują naszego korespondenta. z kół pasel- 
SKich, wyrok ten sądu spowodn wamy został 
brakiem aktu ratyfikacyjnego traktatu z Saint 
Garmain przez Sejm polski. Dopiero ratyfika- 
cya tegcp traktatu byłaby dała sądowi możność 
wydania ■wyroku korzystnego dla Polski.

Milion grzywny za lichwę.
Toruń. (PAT). „Głos Roootnika* pisze: Sąd 

okręguwy we Włocławku, pod przewodnictwem 
sędziegr Altimowicza przy udziale prokuratora 
p. Popławskiego wydał po dwudniowej rozpra­
wie wyrok, skazujący M. Krzymuską, żonę pre­
zesa włocławskiego oddziału Związku Ziemian 
i właścicielkę majątku na Kujawach, na 1 mi­
lion marek grzywny, Jub w razie niezapłacenia 
na więzienie, za usiłowanie osiągnięcia zysku 
lichwiarskiego przy sprzedaży nierogacizny.
Posiedzenie zarządu P.S.L. odłożone.

Warszawa. (T. M.) Posiedzenie zarządu głównego 
P. S. L. zwołane na 23, 24 d 25 maja przełożone 
aoetalo w ostatniej chwili na 6 czerwca ze wzglę­
du na przesilenie gabinetowe, które się się aktu- 
ałnę

N A D E S Ł A N E

Urzędnicy wojewódzcy.
Warszawa. (T. M.) V» przyszły poniedziałek roz­

pocznie sdę rozdzielanie personalu urzędniczego da­
wnego Namiestnictwa we Lwowie między ł wo­
jewództwa małopolskie celem uruchomienia tych 
Województw. »

Nowy prezes Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa.

Warszawa. (T. M.) Jak słychać prezesem najwyi- 
Izby kontroli państwa po zmarłym Igersbei*- 

Serze ma zostać pan Żarnowskl, który był prziz 
'tłwgie lata pomocnikieiri naczelnego kontrolora w 
taiistwie rosyjskiem, a za czasów Kierenskiiego o- 
'^yinał stanowisko naczelnego kontrolera, obecnie 
'aś zajmuje wysokie stanowisko w naszem minł- 
Slf,ryum skarbu.

Warszawa. (Telef. M.) Na jadnem z najbliż- 
^ych- posiedŁeń sejmowej komisyi skarbowo- 
hdżeitoaej piraedłożctny ma być wniosek o rea- , 

fl^upcyę uchwały mianowania prezesa naj- ' 
uższiej japy kontroli państwa. Uchwała .ta po- 1

stanawia bowiem, że prezesa najwyższej Izby 
kontroli państwa ma mianować marszałek Sej­
mu, a nie prezydent ministrów. Stoi to w ra­
żącej sprzeczności z odnośnemi postanowienia­
mi konstytucyi.

Prace polsko-rosyjskiej komisyi 
repatryacyjnej.

Warszawa (PAT). Biuro prasowe minister­
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Mie­
szana polfckc rosyjsko-ukraińska komisya repa- 
tiy acyjna W Warszawłe odbyła 6 plenarn. po­
siedzeń, na których z^Aatwioino cały szereg 
spraw natury zasadniczej; celem pizyspiesze- 
nia powrotu jeńców naszych i ludności cywil­
nej z ROsyf. Sprawiy techn,ic®ne opracowywane 
są przez poszczególne podkomisye, które zbie­
rają materyał i przedkładają gotowe wnioski 
na plenarne posiedzenia komisyi mięszanej. 
Obecnie na porządku dziennym piać podkomi* j 
syi sa sprawy., następujące: 1) tistalenie sposo- i

/

+
Za spokój duszy ś. p.

z Prokopów

Kamilli Mroczkowskiej
zmarłej dnia z8 kwietnia 1917 roku, odbędzie się 
we środę, dnia 25 maja b. r. o godz. 6 rano w ko­

ściele św. Florjana

Haboteństwo żałobne
na które pozostały mąż wraz z dziećmi Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

ii Potrz
filia w Krakowie, ogłasza niniejszem sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi jednego wagonu 
ryżu gorszej jakości. Licytacya odbędzie się dnia 
27 maja o godzinie TO rano w lokalu powyż­
szego urzędu ul. Radziwiłlowska 8, parter.

W sprawie oglądnięcia towaru zgłaszać się 
należy w Biurze Agencyi Handlowej P. U. Z. A. P. P, 

Kraków, Widna 8, II. piętro. 4255

TARG PO ZNAŃSKI
wysławiamy w szkole Słowackiego

DROBNER-KRAKOW.
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Zwierciadło polityczne.

I W  w
Kwostya — jakitó madą być dalse© losy por 

wstania górnośląskiego, jest Jedną z najbar­
dziej interesujących kweotyi polskiej polityki 
ooeon^j. Z chwilą, gdy rząd naaz ogłosił swoją, 
szczerą wolę nie ingerowania w żadnej formie 
w tę sprawę, stała się ona Właściwie dla ofl- 
cyalncj polskiej polityki przesądzoną, każdy 
bowiem zresztą iwzomiie, że ta stroną — polska 
Czy niemiecka, — która bfićyatnie wkroczy 
zfcrojmie n«. Ctómy Śląsk, da dowód, że and nie 
szanuje traktatu wertalakibgo, ani nie uznaje 
rozstrzygnięć Rady Najwyższej, a więc haraża 
się na ta, że te lOfiflstrzygudęeŁa zapadną bez niej, 
i  pomimo udój, a nawet wbrew niej. -

Jednakże dla ipofacJBtótałb polskiego, pomi­
mo to oficyalne i formalne deśtatereasemenit 
rządu, dalszy brieg kpmw ni^ może być obojęt­
ny, a jeszcze batncMej dla samych PolakóWł- 
Gććmx>śdązaków. Nic więc dziwnego, że be* 
względu na bieżące zdarzenia, po stronie pol­
skiej szuka saę w tej sprawie stanowiska za­
sadniczego. TaM Zasadniczy punkt widzenia u- 
siłuje znaleźć wańefcawńki „Robotnik".

„Powstahie górnośląskie, — pdiśee „Robottnłk** 
—  rcraarwało chytrze ŻfeśteWlońe sieci dyplo- 
matyc^iio-lmpetrjł6j,tstyc!zttie, które miały diłtó- 
tać lud polski m  Śląsku, a wtraz * nim całą 
Polskę. Wybuch ten pokazał całemu światu, że 
z ludem polskim i t  Jego wolą liczyć się trze­
ba. Powstanie górnośląskie, jaiko ostrzeżenie a 
pohateSu, eptetoiło swoje żadanie. Ale teraz Zja­
wia się pytanie: tay możemy więcej od mięso 
się spodziewać, czy nteletży dążyć do utrżyiha- 
nda go za wszelką cenę, aż do ostatecznego zwy 
dęartwa? -

„Przedłużenie powstania „aż do skutku** o- 
zrrnaraałoby już nie protest i  demouatracyę, lecz 
branie w bwojft ręfte WBsteygnięcda sprawy 
górnośląskiej, bez względu na to, jakie będzie 
stanowisko En/tenty. Nie byłoby to więc już 
^pływanie na decyayę mocarstw sprzymierzo 
nych, lecz aaatępawianle tej decyzyi własną de- 
cytcyą powstania. Niestety, nie należy pirzypu 
szczać, że sprawa może być Załatwiona bez En- 
tenty, że powstanie samo rozstrzygnie sprawę.

Istnieje traktat wersalsko, który postanowił, 
że na Górnym Śląsku ma Się Oldbyć plebiscyt i 
że aa podstawie wyników plebiscytu mocar­
stwa sprzymierzone mają pówziąć decyzyę. 
Znaczną część swojej siły moratoej powstanie 
iswHjenpaięło właśnie to nieaprawiedliwtoścl opi­
nii więksaotści koanisyi apolskej. Zdemaskowa­
nie było wdedkbn czynem. Ale dalej iść nie mo­
żna, jeżeli się uznaje traktat wersalski za obo­
wiązujący. Świat cały może i musi srazumieć 
protest, ale nie zgodzi sdą, aby protest zastąpił 
legalną decyzyę, *

„Przywódcy powstania górnośląskiego zdają 
sobie z tego sprawę. I óńj. oczekują jak najry­
chlejszej decyzyi Entanty. A jeśli tak, to pow­
stanie nie może przedłużać się nad miarę. Z o- 
krasu powstańczego trzeba przejść do okresu 
rczstrizygającetgio, do okresu reallzacyi w poro­
zumieniu z Entemtą. Ale chodzi tu nie tylko o 
zapobieżenie nwłoce w rosatrzygnięctiu sprawy 
górnośląskiej. Chodzi o rzeczy daleko jeszcze 
ważniejsze.

„Od początku, — popierając gorąco powita­
nie, — staliśmy wsaaikże na stanowisku, że po­
wstanie nie może i nie powinno pociągnąć za 
sobą wojny. Nie potrzebujemy nawet tiómfir 
czyć, jakiem nieszczęściem "byłaby wojna dla 
Polaki, która dopiero ćó szczęśliwie wyszła z 
■Wojny, która pokoju potrzebuje gwałtownie i 
nie może brać na siebie ryzyka nowej wojny. 
Polska wyraźnie musi stwierdzić, że wojny nie 
chce i że Wszystko czynk oby jej ni© wywołać. 
Takie też stanowisko zajął rząd polski. A je­
żeli konieczność pokojowego stanowiska i  poko 
jowej polityki jest tak JasnO, to trzeba też czy­
nić -wszystko, aby nie dać się wplątać w  wojnę. 
Pamiętać też należy, że w Niemczech są potę­
żne cżynniki, pragnące rozpętać wojnę. Oczy­
wiście nie śimią one dziś prowokować wojny z
Francyą, — ałe byłyby© niesłychanie nade ze 
sposobności wywołania etanu wojny z Polską. 
Polska musi się *  tem liczyć, Polska musi się 
m ieć na baczności, — ale jednocześnie z całą 
silą i Stanowlćżióśeiią śtwićndZać, że wojny nie 
chce i  demaskować wojenne prOwiokacye nie­
mieckie. Jednakże zaprzeczyć się nie da, że po­
wstanie, któreby 9ię przedłużało, któreby wy­
kraczało poza swoje właściwe zadanie, — nio 
słcby niebezpieczeństwo groźnych zawikłań". '

W to rozumowanie zwsadniicae wchodzi tern®
jako wielka naprawdę objekcya, ofenzywa nie­
miecka na Górnym Śląsku. Dla powbtaftcóiV 
górnośląskich oznacza to konieczność walki bez 
żadnego róftumowanda zasadittieżego, walki aż 
do odparcia tej fcontroióttzywy, tej próby nie­
mieckiej do stworzenia „faktów dókóńatńyćh" 2 
polskiej sitrony Góry. Jest to nąkAz bezwzględ 
ny, zarówno konieczności faktycznej, jak ńa* 
Kaz uczucia pńtryotyćanego dla całego polskie­
go społeczeństwa, które w&zystkiemi sjbami tę 
wólkę obronną podtrzymywać powlńnó i  pod­
trzymywać będzie. Ale oficyalne czynniki pol­
skie i wbbec tego incydentń nie mogą tracić zdm : 
hej krwi i pamiętać musną, i i  ftomoŁołe i  w  tej I

ofenzywie tylko „ochotnicze**- niemiecki© siły, 
biorą udział. Takie musi być stanowisko i  na­
szego rządu. Czujność i silna wnla. Chodzi o to, 
kto przetrzyma. J*eżeli Niemcy olicyalńie zer 
chcą pierwsj wkroczyć z ingerencyą zbrojną w 
wojnę o Górny Śląsk, ńiech wydadzą na siebie 
ten Wyrok utraty Górnego śląska. My nie mo­
żemy im pomagać do tego, aby to •oficyaJne 
wkroczenie było dla nich tylko „usprawiedli­
wioną" defonzywą. Zdecydowane zaś stanowi­
sko Francyi jest di a nas poręką, że ingerencyą 
Nlemióć Oficyalnyoh oftnżywna, jako pierw­
szych, na Górny siąsik byłaby ewentualnie dla 
ftlćh począikieńl klęśki i politycznej 1 militar­
nej.

„W  zagłębiu Rubr ocalimy G. Śląsk*4
Francya wobec sprawy górnośląskiej.

(1.) W chwili, gdy nadchodzące depesze po 
dają coraz bardiżiej alarmujące wiadomóśCi 2 
Górnego Śląska, a awłoiażCża o nożpóćzętej toffi 
olenzywie Niemców, Społecaeństwo potoki© po­
dwójne zainteresowanie i podwlójną wagę prży­
wię żuje dó dokradnego pożnańia opittii, jakie 
w  sprawie Gómago śląska, wyrażają aprzyffiie- 
rzeńcy nośl, Francuzi. Charakt)erySty«Ene te ó- 
piuie są dla nań wSEystiklch bardzo dodatnie: 
prasa frańcuśka. bez wagiędu na odłamy poili- 
tyczne, którym służy, jeśt dla sprawy polskiej 
uapo&óbicna beż zaktaizeżeń pOayjaitaie.

Niezmiernie interesujący, między Innymi gło 
wami, jest artykuł wstępny, który b. prezydent 
republiki francuskiej, polarne, ogło-sii w pA- 
ryaikdini „Matiu" p. t. „Reogia i Póiśka** (a na­
pisany j©szicz© przed osławioną mową Lloyda 
Georgie*a). Wyklaz&w®zy sympaityę, łączącą oba 
te krają^pieze: —

„Charakterystyczneim je»t, w jaki ajposób o 
pindia publiczna bełgijAka przyomuje wypOdki 
na Górnym Śląsku. Sama myśl, iż wbrew re­
zultatom plebiscytu, okręg przemysłowy mógł­
by przypaść Niemcom, wywołuje widoczny 
bunt w  umysłach belgljsikicb, podóbnłe jak we 
Francyi

„Belgia roziuimae tak jak i  my, i© Nietw
cy szukają w Górnym ślęisfku ódwetu za trak­
tat wersalską rozumie, iż  Poiśka sima ł dosta­
tnia jest gwaraneyą prayiszłegó pokóju. 1 Bel 
gla również ni© potrafiłaby sjnóaumjeć, igdyby 
Bpzwymierteni, zarządzi wazy plebiacyt, ni© tmeU 
się liczyć z jasno wyrażoną wódą kidU gómo- 
aięsikiego. Poseł franausikii śaget, kitóry osobi­
ście był świadkiem plebiscytu, w .dniu 20 mat­
ce, ogłosił świeżo ndetBWyflclo źródłową pracę o 
ptzemyśle górnośląskim i  jego znaczeniu dla 
wojny. Broszura ta da się ateeścić w dwóch 
stówach: „Wydaje się nam niemożJilwem, iżby 
sprzymierzeni, którzy tak wielkim kosztem 
zmiażdżyli Niemcy i wstrzymali ich impery*- 
lizm, nić ffiieli tej samej zgodnej opinii w kwe- 
etyi Górnego śląska. Anglicy, Włosi, Ameryka­
nie, Japończycy powinni chyba być świadomi 
tego, iż Nieancy im tak samo, jak i nam, nie 
przebaczyli swojej porażki.

„Wszyscy aą jednakowo zaintereeówami w  rftz 
brojemiu Niemiec i wszyOcy zdają sobie 3prd- 
wę, że na nic nie przyda Kię odebrać Niemcom 
kilka milionów armat, karabinów m«azyno- 
wych i wt>yól© broni, jeżeli za kilka miesięcy 
będą one mogły fabrykować i© na nowo na
Górnym Śląsku".

Trudno o słuszniejszą opinię, — powiada P- 
Poincare, — trudno poj|ó, Źd nift Są flótąd prze­
konani o tom Anglicy.

Omówiwszy dalej w krótkości hiiaraoryę pow­
itania Górnoślązaków, rolę Kwtfartte@© i  stiwior 
daiwszy, iż ,,iząd pólśki uczynił wszystko, co 
od niego zależało, Oby uspokoić Umysły tok ńa 
Górnym Śląsku, jak nu Patów, plaże Poincare 
dalej:

„W taasie powstania Górnoślązaków pongw- 
manióei z uporem podtrzymywali swoją s&eyę. 
Mobilizowały się błyskawicznie wn-jskow© ton 
macye Oi^eechu, mając mś, wldówna szybką in- 
wazye na Gómy śiąęk, a r*ąd niemiecki dawał 
do zrozumietnita, iż jeżeli przyjął Warunki toto 
dyńekie, uczynił to ty nad siei zachowania Wszy­
stkich przemysłowych okręgów Górnego Ślą­
ska, a zatem najpotężniejszej fabryki wojen­
nej, jaka istniej© na dwieefe.

„Tak więc my Belgowie i  Francuzi, nazajutrz* 
po zwycięstwie, zostawiliśmy u nośzego boku 
Nieańcy olbrżyffiie, śilne, Sćentó-ailizoWńne, Zjć- 
duocaone, Niemćy, ^t.óre ńtimó swych kilku 
strat terytorialnych pozostały Jeszcze pod Wzglę 
dem zaludnienia pieiwSżeni pó Rośyd państwem 
W Eńropie.

„ ł  kiedy mieszkańcy wschodniego i południo­

wego Górnego Śląska są Polakam i i oświaucny- 
li wyraźnie, że chcą ńińLi pożóistać, lńy mieli- 
byśffiy zaprzedać ich temu państwu niemiec­
kiemu i tak już Ogromnemu, aby powiększyć 
je jeszcze kosztem Polski, a następnie kosztem 
Belgii i Frainćyił Nie popełnimy, przypuśz- 
tzoffi, M i tego głupstwa, ani tój ńiesprawiedli- 
wóiści. Bżąd francuski oświadczył już Niemcom, 
Iż wejście Reichswehry &a Górny StąSk uwa­
żałby ta. pogwałcenie traktatu, Jeżeli gwałt ten 
będzie n-Wał dalej, niechybnie nie będziemy S6ę 
ha to patrzyR t  załóżunemi rękOma ”  ,

.dPamfętam chwilę, w  której Joffre, poęh i 
Pętam mówili, wszyscy trzej: ,,Nad Summą o- 
cailUlzay vefdua*‘. w  razie potrzeby na te­
renie Ruhły należałoby ocalić Góruy filąsk11,

W piosde paryskiej nnajdujamy dalej steheg 
kOheapówdencyd z Górnego śląska, które dają 
wyraany obraz pttmtjącyćłt tam nostmjów. ~

Koa-eepomdeut „F igara '' w artykule z Opola p. 
t. „W ojna, którą śdę przygotowuje", podając 
Obraź nastrojów aa Górnym Śląsku, pisze:

,.Sądząc źś wstzysitlkich pozorów, Niemcy naj­
widoczniej praygotowują wejście Reichs^iehry 
ha Górhy Śląsk. Żnaj dujemy .się prawdopodob­
nie w  przeddzień wybuchu pożaru. Słowa Lloy­
da 6eorge‘a wywarły tu póważne wrażenie, a 
ludad© ndrowego rozsądku, tak Ańylićy, jak Wło 
«1 1 Francuzi, osłupiali t«m Uderzeniem pioru­
na, powątpiewają w skuteczność tych deklarO- 
cyi minjsteryalnych, dalekich ad rzeczywisto­
ści, a tak niabezpieczuych, iż poprostu naraża 
ją orne na sawank sprawy pokoju.

„Sytuacya na Górnym Śląsku da się określić 
następująco: Z jednej strony nieustraszeni po­
wstańcy, grożący łatwo wykonalnem zndatoze- 
ńi&n kopalń i fńbryk; z drugiej Niemcy, goito- 
wi na wszystko, lecz trzymani jeszcae na wo­
dzy Oświadczeniem, iż Francya wejście Redjchis- 
wehry na Górny Śląsk uważałaby za -„casus 
belli". W łonie komifcyi międzysojuażńiazęj 
ścierają się trzy głosy: francuski głos za Pol­
ską, angielski — należy to bez obawy stwier­
dzić, — za Niemcami i wreszcie głos wiaslki, 
Słuchający bardzo przyjaźnie opinii angielskiej. 
Stoimy w^bec perspektywy wejny ze wózyst- 
ki«m i Jej międzynarodowemi konsskweneya- 
ftti, wojny między Polską a Niemcami, którzy 
się do niej usilnie przygotowują, A jednak po­
wstańcy polscy mają słuszność; wskazują to 
wymaki plebiscytu. Oto wymowne suche cyfry: 
2,600.000 mieszkańców na Górnym Śląsku; 700 
tyńięóy glosujących niemieckich, przedstawia- 
jątych milion 600.000 mieszkańców? 480.000 gło. 
sującyich polskich, przedstawiających 420.000 
mifltttkaftców? Niesprawncdiiiwońć bije w oczy. 
Poeóż dziwić Ślę powstańczemu ruchowi pol­
skiemu? Jest on najzupełniej logiczny. Jest on 
świętą sprawą, w  której nie zmieniF nic wszy- 
etklft znieważające p«omowy angielskiego pre 
niera",

Fen Lafevre w artykule wstępnym w ,#Jour- 
n*ia", ófttflMŁjąe sławną mów • Lloyda Geor-
ge‘a  piisze: „N ie możemy mieć próteneyi do an- 
gielsłoiego premiera, iż wypowiedział otwarcie 
„tw o ją " opinię. Lecz t  kolei 1 my mamy praiwo 
do rkopowiedzemla naszego adania. Nie m o im  
ukryć, dołmiSijemy przykrego wrażenia, abli- 
żając do .siebie dwa fakty: Oto prżćd paru
ftoiaffii kaihoiarż niemiecki Wfi-t powiedział, iż  
Niemcy zapłacą odszkodowanie, jeżeli... będzie 
#ię prowadzić a nim i otwai'tą grę na terenie 
Górnego Śląska. Wywoływał zatem „fa ir play“. 
Gzyft przemówienie premiera aitigielskiego ma 
się uważać aa odpowiedź na to oświadczanie, 
Ozy ma Się przypuszczać, Łż tezę niemiecką 
przyjęto i# Londynie, aż do initerwencyi, Reichs- 
Wftltry włącznie?

„W  każdym razie trzeba, aby niedzia.no, ża 
tak frańcya jak i  parlantent francuski! nie
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zmienią swe] opinii i trwale stać będą na tym 
punkcie, it  plebiscyt przyzna! r&lsce okrąg 
przemysłowy Górnego śląska, tmmo tnien-weń-
cyi, bardzo wątpliwej zTisi8tą 194.000 gło­
sujących. eńriurratitów ndemietfkićh. A głóśćnMA- 
nie emigrantów* nie było przowiŁdiMaaś W trak­
tacie wersalskim.

„Niemcom zależy na zachowania Górnego 
śląska jedynie dlatego, ti jest on Af cez ałem 
wojennym. Ekonomicznie Górny kląsk nie bo­
dzie absolutnie mógł tyć, jeżeli zostanie przy 
Niemczech. Dla węgla i  kopal iii górnośląskich 
zwycięską konkurencyę Steinowi węgiel śaśki i 
weśltfalsfld; węgiel górnośląsiki nie dochodzi nA- 
weit do Berlina wsfcutteflŁ amożnych kosznńw 
transportu. Wszystkie k ttb tu t oknsOiblozke 
Górnoślązaków twiąóftue tą tciglć z Polską.

„Nieaticy -wadzą w  Góirtńjim Śląsku i&rseaxał 
wojenny i istotnie w  czasie wojny czerpali zeń 
pe&naraś rękami. Nie insberefńije to może *bytr 
Rio Lloyda GóoMgdiŁ, ldct dla nas jeel to spraw a 
doniosła i jesteśmy zupełnie zdecydowani, any 
ule pozwolić podstępem lub gwałtem sfałszo­
wać rezultatów plebiscytu dla raj Jedynie przy­
jemności, iżby warsztaty wojenne zostały od­
dane do dyspozycyi iiudendozfla, Wyrażając 
się ńeliik&tfiie o przemówieniu pr&ńMMi angM - 
Btkiego, należy rtwlertLfiń iż było ono conaj- 
tuhdiĄj nietooąplOcziiA  I rńoża Zbałamucić Niem­
ców, którzy tak łatwo wierzą w to, ożego pra­
gną, może d&ć im  złudzenie oparcia, którego 
ode mają •“

Koreąpoutdeiit „Journala" Halsey pisze z Opo­
la: „Spokój panujący od niedawna na Górnym  
Śląsku jest tylko pozorny i bardzo zwodniczy.

^PręóBcj czy pósanŁej należy pOiwtdąć decy- 
zyą; im bardziej eaą ją  bęozae odsuwało tem 
waMca bądszie potem gmafcUjr.mMSŁą. Gdy cią­
gle będzie- odkładać się ofocyaine ogłc&Zenlfi 
rozstrzygnięcia ftpmawy śląskiej, wytworzy edę 
irouykowna sytuaicya: Polacy iporwiadtzą sofcie. 
„Energio franta zaćhwiata optoią srpreymimzo- 
nych. Niewakio nam tesraus osłabnąć. Niemo/ 
zaiwytrokują: „Gwałt jest bez wątpienia, naj- 
siliśiietjteeyim tergiumoiuozn; płopetaililśmy głup­
stwo, dając się wtyprtzjodzić naszym przeciwni- 
k i i .  Należy odbić czas stracony*.

,,I rozpoczną* się wojna, znów wybuchną 
trtraetanżny, o naed óoaaierzo tymasSbem wabjci 
w dwą, Ognie pełnić będą dalej rolę bezsilnych 
żandarmów1. Należy jak najprędzej [położyć 
kres tej całej hiatoryi. 23jytec-Dnem jest podikre- 
Ślać, po raz już nie wiem który, wszystkie ra- 
cye sprOwiedliwOścl 1 interesu, które nlo po­
zwalają na to, aby zagłębie przemysłowo Gór­
nego śląska, jeden z najgroźniejszych arsena­
łów niemieckich, zostało przyznane Niemcom, 
czyhającym na odwet. Kraj ten mimo napły­
wowej ludnoóal niemieckiej w miastach jest 
niezaprzeczenie czysto polski Wystarczy prze- 
bywać tu obecnie, Iżby nie mieć ładnych to 
do tego wątpliwości.

,,Jeiałi mimo wszystko zechce żą uczynić ze 
śląska ziemię niemiecką, w takim razie trzeba

Z TEATRÓW KRAKOW SKICH
Z  tJ E A lB l/  JM. J . S Ł O W A C K IE G O .

„ K S I Ę G A  H 1 0 B A “
Komedya warszawska tu 3 aktach Brunona 

Winaweru.
Lekcya poglądowe przewartościowania wartości

zakończona morałejn, te współczesny inteligent ni* 
ma prawa dt> żyda, o ile zachowuje przestarzała 
pojęcia moralności prze 1. • iennej. Tcmsamem bo­
wiem a taje «ą  ciężarem społeczeństwa, które nie 
toleruje r arn.o/ adów, lecz wzywa każdą jednostkę 
do rozwinięcia sydtomn czynniej samopomocy.

taką to •iaszną historyjkę opowiada nam p. 
Winawer ó riejaklm Dr Harapie, docencie uni- 
wer»ytrtu r. pensyą mie-, ęezną lbOO morek, i Jego 
żonie Mery, ..l e • •= studentce, obecnie śpiewaczce 
kabareto - « j o a nwych pięknych ramionach dźwi­
gające] ciężar utrzymania demu. Mogłoby i tak być 
— zwłaszcza, śe Dr lierup. zalety sprawozdaniem 
Obliczeń Galileusza, niebordzo wie. co się wokół 
litego dzieje, gdyby nie przyjaciel Radosław Klotz, 
były poeta futurystyczny, autor „Księgi Hioba*, p- 
becnie poważny sędtóA śledczy. —  który preził tlę 
raptem w obowiązku otwarcia mu oczu. Rezultat 
jest tert, że Dr. Herup pakuje manatkl ! 8 walizą 
w ręku. wymyka ślę. jak ziodjffej, z własnego damo. 
Naiwny człowiek Zapomniał iedłiafc. że ŚpOka ću 
dów minęła i mieszkanie znaiesć może chyba na 
księżycu, wobec czego wrAca jak niepyszny — aby 
stanąć w obliczu katastrofy. Policja, pod wodzą 
Klotza, odkryła w jfego domu Spelunkę gry hazar­
dowej, aresfltuje światowego szulera, MaoierzArtA 1 
spisuje nażwiśka gości, liczących się dó umysłowej 
i finansowej elity, stolicy. Skandaliczny proces pea-

to stwierdzić jasno i pozytywnie, oznaczałoby 
to wojnę. Niema co do tego ani cienia wątpli­
wości: Polacy nie ustąpią, chyba przed siłą, a 
Niemcy będą musieli zdobywać ten kraj * tru­
dom, i jeżeli go zdobędą, to niechybnie w sta­
nie kompletnego wsiszozenia,"

BohwŁerskti. postawa naszych powstańców na 
Górnym Śląsk-U, tudzież zdecydowane stanowi­
sko SOjusizńiczki naszej Fram cyi, broniącej na­
szych Sprawi edlii wy eh żądań i słusznych inte­
resów, pózwaiają nam apuokojnie czekać przy- 
sżftyćh wydaaraeń i w ierzyć _ w zwycięstwo 

sprńw^ polskiej na Górnym Śląsku.

[0
Słynna mowa BriancLa, która była natych- 

mżaiśtorwą roakcyą na równie słynną, _choć w 
innym guście, mowę Lloyda Geoi’gc‘a," została 
— jaJk wiadoma — wygłoszona,dlLa powtórzenia 
kom ił należy, przed dżiennłfcaFżamii. Poprzedzi­
ła Ją rozmowa z tymi samymi przedstawicie­
lami prasy, rozmowa „prywatna", w której 
Sriand wyrażał się daleko bardziej beż obsło- 
ftek. niż w - eaumcyacyi, przeznaczonej półofŁ- 
dyakde do dmku. Były w tej jego prywatnej 
pogawędce ustępy wprost drastyczne..

OtóCżany wieńcem Amerykanów, Anglików, 
Włochów, JApończyków, Chińczyków Md. fran­
cuski premier dał szczegółowy opis genezy 

wypadków górnośląskich, a później uzasad­
niał -siwoje i Francyi stanowisko w spraiwie G.

Śląska przećiwiSe śtahóWioKd L . ' GSórg‘ćA.
W rejonie -przemysłowym — mówił Bidami 

— jest nietzaprzecaoua więksizo-ść polska, Niem­
com przeto ódda-uy on być nie może. Tam, 
gdzie robotnik stanowi! ludność polską, nie 
można robAJnika jeuo poSwdęeać Niemcem, z 
tego powodu tylko, że kapitał jest w r<jkU nie­
mieckim. Głos robotnika jest tyleż wart, ćo f  
głos najbogatszego przemysłowca. Taka jeót 
taza i taka jest idea franc-uźka.

„Mnsizę dodać i specyalnj kładę nacisk ha 
to, że kwesłya Ćląśka nie ma nic do czynienia 
z kwestyą odbzko^oąań, ŻrASzią rząd polski 
chce wziąć na siebie sząść odszkodowań, pbo- 
parcjonalną do terytoryów śląskich, (które bę­
dą mu przyznane.

,,Parnie ptreizydeućie — rozległ się głos z gru­
py dziennikarzy — a jeśliby na łerytorja ślą­
skie wtargnęły wojska niemieckie?"

Ba-iand spojrzał ciężkim wzrokiem na mó­
wiącego. „Ils aurAient tort — rzekł r- Ma ani- 
raientł. grand tort. Les ćonseąuences seraienfi 
terril-les. L i France ne resterait paa inidiffe- 
rentc“ (Nie mieliby słuszności, bardao nie mie­
liby ttuszności. Kpnsekweącye byłyby straszli­
we. Frańćya nie pozostałaby Obojętną'-).' A jeś­
liby — zapytał drugi glos — - Niemcy zostali, że 
uczynię ału-zyę do mowy Lloyd Georga — „ed- 
courages par une puifisancj allióe?" (zachęce­
ni i ośmieleni pzzez jedno z motai-stw koałL 
cyi? *)-

To stać Ssę nie moie — odpowiedział Bnand 
—żaden z aliantów o tem myśleć nie może, ani 
myśleć się nie ośmieli." *

„Wschodnia Szwajcarya“  p. Petruszewicza.
Nowe zakusy na Matopolaką wschodnią.

ski (l i ), i6 Rolska nie óteymaia mandatu zotf- 
ganizowania administracyi w  tym kraju i ia 
jest „de facto" tylko okupantem militarnymi 
Galicy i Wschodniej, rad którą Władzę śuwe- 
repńą roztaczają mocarstwa &rt'^yńiie«tone 
(ant. 91 Traktatu w Si. Germain).

W myśl zasady prawnó-pSjityczuej, Wysoka 
Rada Ltgi Narodów po |,a.nówłi5h pa*żekazać Ra- 
dżie Ambasadorów prośby, dotyczące prawr.ej 
sytuayyi Galien W^chodiiiej i stanu, społecz­
nego tego kraju. ^

Za te sprawiedliwe potwierdzenie obecnego 
stanu prawno-pólilyeznego Galicyi Wschod­
niej, w myśl traktatu pokojowego podpisanego 
dnia 11 Września 1919 r. w St. Germain, uwa­
żam Sobie za obowiązek, 'jako prezes Rady 
Narodowej tJkrpdńskiej Galicy! Wschodniej^ 
złożyć Radzie Ligi Narodów nasze najszczersze 
podziękoa\’ania, geho fjrc4, któire Panom składa'

Kranów, 24 maja.
(n) Bardzo wytrwałym jest dr Petruszewicz, 

głośny warchój ruski* rezydujący w stolicy. 
aiusŁryacMej, a mianujący siebie „prezesem* * 
nieistniejącej „Republiki Zachodniej Ckrainy". 
Pomimo tego, ze w Wiedniu opuścili go wszy­
scy poważniejsi Ukraińcy, którzy złożyli zna­
ną dekłaraóyę za sojuszem Ukrainy z Polską 
i  Francyą, i  mai zupełnem ,ydesinteres3emeut“ 
w ^prawie Mało<polśki Wschodniej, — p. Pó* 
tauśzeiwicz agituje dalej i rozpisuje różne noty 
i memoiryały.

Świeżo sekretarz geuerałny Ligi Narodów za­
komunikował dzionkom Rady tej instytucyi 
nowy „dokumćint" ukraiński — w sprawie Ga­
licy! WnchodnieJ,

Dokument ów, podpisany pttbz dra Petru- 
izewioza, brzmi następująco:

„Rada Ligi Narodów zebrana w Paryżu dida 
23 lutego 1921 r„ Wziąwszy pod uwagę prośby 
co do śytuacyi prarvino-poiljitycziiej Galicyi 
Wschodniej, oraz pożałowania godnego stanu 
tego kraju, zechciała potwierdzić, ze Galicy a 
Wichodnia znajduje się poza granicami ppl- 
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cała ludność ukraińska Gąlicyi Wschodniej.
Pó powyższej dfecyzyi Wysokiej Rady Ligi 

Narodów, Polska zawarła z Rosyą sowiecką 
traktat pokojowy w Rydze, dnia 18 marca 
1921, w którym linia rzńki Źbrucz oznacza gra-

cina podstawy domowej egzystencji di skłania Bogu 
ducha winnego docenta, pozbawionego katedry, do 
zostania pomocnikiem młodszego montera w elek­
trowni, — co jednak nie ratuje gytuacyi, córa z 
baraniej duszącej. Pod wpływem tego ciśnienia, w 
mózgu dra Herupa dokonuje się przewrót. Jeżeli ró- 
Ztfffl nie Wskfcsuj.e wyjścaa należy zmienić punkt 
widlónia, — i spojrzeć na l-zsczy od strony in- 
śtyfcktu. samozachowawczego. Jakby w tym riz.ie 
postąpił idyota? Niewątpliwie uprościłby sprawę, 
za każdą cenę dążąc do odzyskania spokoju. IV 
myśl tej zasady dr Herup bierze na Siebie winę 
ludzi, którzy chwdiowO rozminęli się Z kodeksem, 
karnym — i zadowolony z siebie wędruje do wię­
zienia. Nareszcie rnożo zaowu w spokoju pracować! 
Równocześnie prieb/Wa szkolę wychowania publi­
cznego, niezbędną dla współczesnego obywatela, w 
które] pozbywa się reszty takich przesądów, jak 
dbać o dobre iifńlę, poszanowanie etyki, Wartość 
ihteligencyi itp. Jeżeli pomimo to wraca Z niej ńie- 
dośc dokształconym, bo iedytiie z pozorami tęży­
zny i radości żyoiowej, to znak. że posAadA w swe] 
pśychlce nióuleczaljmą wadę orgailiczrlą. Znać, źć 
mióio nabytych żdróWyCh teory], pozostaje tylko 
dyletantem grzechu, który załamałby się przy 
pierwszym samodzielnym kroku —  gdyby (ile. że 
to jeśt kóhiedya a hiie dramat) ule Zaopiekował 
Się W sńmą porę dobry wujaśzek z Ameryki Mi*S. 
Pwypadek, w towarzystwie wesołej cioci, Misłress 
Ironii. Oni to, w przystępie dobrego hufnortl spra­
wiają, że doniosły wynalazók dra Ilerupa, opraco­
wany w ciszy mdrów więziennych, pfSynosi mu 
nićty.lko zaszczytne odznaczenie Król. Akademii 
londyńskiej, ale l propozycyę sfinansowania wyna­
lazku na, Amerykę, wraź z objęcijtn kierownicze­
go Stanowiska w pf*Zeds!ębiOrStwlci 1 zall-zkę na 
wyjażd w kwocie ‘?Ó.C00 funtów.

A to jest cena, za którą, jak pizyżnajc z west­

chnieniem sani Macierzag. warto Już chyba pozo­
stać uczciwym.

Hiobowi ta opowieść o jpsąpli wspardzonej inte- 
ligenćyi, podaną Zóśtała przez Autora ' trochę w 
formie rozmówek Ollendoffa. natchnionego przez 
Shaw‘a. .,Us€enizo\yany felieton1. Jak nazwała ko- 
fnedyę krytyka Stolicy, w sposób dość znamienny, 
jeśeli zważymy, ta migawkowy felieton skupia 
w praste odbicie mśkrokośmu życia, Zatem po 
„Polityce" Periyóskiego tps pamflot. zaprawny 
octem, kłujący zimnym dowcipem, ostry, jak zgrzyt 
zębów głodnego inteligenta. To daje do myślenia-

Fam , zreszrtą zręczna i interesująca scenicznie, 
graną była w ąiedość ssybkiam tempie. Dr Herup 
p. SosnkowskiegO miał - dobre chwile, lecz ha ogól 
winien być młodszym, i  Jego prteobrożenią 11- 
trzymane w tonie bardzie] groteskowym. Inaczej 
gotowiśmy wziąć rzecz na sury o, a to bytnby 
trochę smutne*. Interesująca kreaeya dali: p. Wa­
silewski, jako posklejany z różnych kawałków 
Bolesław Klotz l P. Nowakowski. 1ftko sufler Macie- 
rżan. Biblijny styl. tego Ppćhronia w skromniej- 
śzem wydaniu, łącznie t mimiką i cba.ra.kteryza- 
cyą, złożył ślę na typ, pie jjrzeJśekrawiony, a ry'- 
sujący się trwale w pamiątł. Ciupią sylwetkę tan 
rerki-bosonóżki dąłą p. Hańska, leCZ potraktowała 
ją stanowczo zbyt salonowo, p. Mery gruba p, Pan- 
rewiczówą, akcentując wewrnęt1Mnąi pustkę i chłód 
tej postaci1. 2 oalery i wybornych figilr drugoplano­
wych wyróżnić trzeba. nerWPWego Beadrinera p. 
ŚŹjmiańslRćgo. mądnego poetę MoSsona ytilgo Mo­
ryca Sżlabana czy Srueńśpana p. Solarskiego, dy- 
śtyngowanego dypl<jpiatę Tuąśia p. Bysfrzyńskiego 
i vvybornego prezesa Kur l rlłe p. Szymborskiego.’ 
Na ośóbną Wzmiankę^zAsknży ł p. Kuśtowski, w di-o- 
bnój lcCZ charakterystycznej rólce komisarza po- 
iicyi Kuperko, który nie zdołał jeszcze zgłębić tru­
dnej sztuki pisania. E. 'Ł .
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nicę Rosyi sowieckiej i Ukramy w stosunku 
do Gaiioyi Wschodniej. Podczas pi e-liminar.. 
ów Kanfareaicyi Pokojowej w Rydze sowiecka 
deiegacya, rosyjska oświadczy ia się na poeie 
dizeniu z dnia 24 września 192u r. za uzna­
niem niepodległego państwa Galicyi Wschod­
niej], a tem samem zrezygnowała ze swych 
pretensyj do Galicyi Wschodniej nie na rzecz 
PoJski. aae ludności tego kraju, która domaga 
się siwego państwa niepodległego. Na to dele- 
gacya polska odpowiedziała wówczas, że GaJi- 
cya Wschodnia nie należała do Rosyi, a żartem 
Rosya sowiecka nie motże dysponować Galicyą 
W schodnią A le jest także rzeczą, oczywistą, że 
Rosya sowiecka nie miała prawa dysponować 
Gasicyą Wschodnią na Tzecz Polski; przeciw­
ko temu wyraźnie również zaprotestowała de- 
legacya R. N. U. G. W. w  dokumencie, złożu- 
nym Konfesrencyi Pokojowej w Rydze dnia "go
października 1920.

Dziąk tym faktom Gaiicya wschodnia pozo­
stała prawnie poza granicami Rosyi i  U kraśny 
a także i  Polski, a to jako terytoryum stano­
wiące cz«.ść b. monarchii anstro-więgierskiej, 
którego suwerennością mogq dysponować wy­
łącznie mocarstwa sprzymierzone w  myśl art. 
91 traktaitu pokojowego z St. Germain, Zaś 
traktat pokojowy podpisany pomiędzy Polską 
a  Rosyą sowiecką nie może anulować powyż­
szych pnaiw suwerennych nad Galicyą Wscho­
dnią.

K iedy obecnie Polska czyni wysiłki, aby L i­
ga Narodów uznała traktat pokojowy podpisa 
ny w  Rydze d. 18 marca 1921 r „  a to w  celu 
sparaliżowania tym sposobem praw mocarstw 
sprzymierzonych i  pogwałcenia woli ludności 
Galicyi Wschodniej, która w  jakiejkolwiek 
form ie nigdy nie zechce należeć do Polski, R. 
N. U. G. W , jako prawomocna przedstawiciel­
ka ludności ukraińskiej tego kraju, musi enfer- 
giamie zaprotestować przeciwko podobnym 
wysiłkom Polski.

Zwracając uwagę Wysokiej Rady aa powyż­
sze okoliczności, R. N. U. G. W. mą zaszczyt 
prosić, aby Rada L ig i Narodów zechciała w 
konsekwencył ze stanowiska zajętego w  je j de- 
kiaracyi z dnia 23 lutego, traktować Galie yę 
Wschodnią jako oddzielne terytoryum między­
narodowe, sitanowiące część b. monarchii au- 
sLt-o-w ęgi arSikiej, a  — dla dania satysfakcyi 
życzeniom ludności tego kraju — oświadczyć 
się za uznaniem niepodległego państwa. Gali­
cy! Wschodniej, które zagwarantuje równe 
prawa swym wszystkim obywatelom bez róż­
nicy narodowości, J/ako prawdziwa Szwajca- 
rya wschodnia. (Za czasów austriackich mó­
w ili działacze m acy o Małopolsce, jako o 
„wschodnim Tyrolu", za®naczając w  ten spo­
sób siwtoją habsburską lojalność; dziś z kolei 
dyszym y o „wschodniej Szwajcaryi. Red. 
,yGońóa“ ).

Tyle p. PeiruiszewicK.
Aczkolw iek istotnie w  odpowiedzi p. Hyman-

a na uroszczenia n iw ie  w marcu r d. oyiy 
pewne a stępy niefortunne i niejasne, to jed- 
:;ak odpowiedź owa nie daje w żadnym razie 
podstaw do takiego traktowania sprawy Mało­
polski Wschodniej, jak to chce p. Petrusaewicz. 
Jesteśmy przekonani, że o „niepodległej" Ga­
licy i Wschodniej nikt w Europie poważnie 
móv tó ni* będzie. Idea ta jest z re s i ą ,z krete­
sem ośmieszona i we własftym obozie ukraiń­
skim ' Żaden z patryetycznych. rozumnych i
ostrożnych polityków uik.ramskicn nie przyło­
ży dziś do niej ręki. Albowiem propagując 
„n.iiepodlległość“  Galicyi Wschodniej, - <ziaśle 
pieńcy iwowako-wiedeńący grzebą ideę niepo 
dległości W ielk iej Ukrainy, . tej prawdziwej 
Ukrainy Szewczenki, mającej wszelkie damę 
do samoistnego w przyszłości, bujnego i  szczę­
śliwego bytu.

. i®** - ■*— ■ ■
\jufjK. naciesianycn juz podań zostaną przy po­

dziale wymienionej kwoty rozpatrzoną zgłoszenia 
które wpłyną do dnia 6 czyrwca b. r.

Akcya zainieyowana przez komisyę ujawniła 
ogrom najpilniejszych potrzeb nauki polskiej, a ze­
brana’ suma w bardzo niez.iacznij tylko mierze 
niektóre z tjch potrzeb może zaspokoić.
fw»jp

Z  T Ł A T Ill i  FOIFSZECHISJEGO ,

„Ideama żonka"
Operetka Lehara,

Z duchowego związku Lehara. z Muzą operetkową 
powstało dużo dzi.ici, niektóre z nich woale ładne i 
silne — ale, jak się to często w małżeństwach 
zdarza — ostatnie potomki zatracają już rasę i 
oryginalny typ.. Ostatnia córeczka „Idealna żonka" 
jest to dziewcząt ko trochę anemiczne, kto wie czy 
długo będzie żyła i co smutniejsze, że niepodobna 
do swego papy. Muza Leharowska musiała przed 
wydaniem na świat tej córki... „W Koryncie na­
zywają to oczkowaniem1", jak nas poucza Offen­
bach w „Pięknej Helenie".. U nas nazywa się to 
inaczej...

Muzyka w „Idealnej żonce", aczkolwiek ma swoje 
zalety, nie stoi już na wyżynie natchnienia twór­
cy „Wesołej wdówki", libretto miało zamiar być 
pikantnem (w założeniu) —  w praktyce jesn dość 
nudne o banalnej zresztą treści: żona odzyskuje mę­
ża przebrawszy się za swą siostrę, której on nie 
zna (prawdopodobnie nie znał dotychczas i żony) 
i kokieteryą wymusza na nim miłość.

Kto grał najlepiej w operetce? Stanowczo or­
kiestra, w czem wielka zasługa dzielnego i świe­
tnego kapelmistrza p. Górzyńskiego.

Artyści grali i śpiewali dobrze (zwłaszcza pa­
nie Schupp i Korabianka, panowie Ostoja i O- 
'irowski) nie czuli się jednak „w aićojcj skórze", bo 
rawe' tacy wórtuozi humoru jak Minowicz i Kaden, 
nje dali nam nic więcej prócz — poprawności-

Nadmienić trzeba że piękne solo na wiolenczeli 
odegra? w orkiestrze p. Bdelikiewicz.

Premiera była zarazem wieczorem jubileuszo­
wym p. Zhnajerowej, o czem już obszerniej pisa­
łem. K. Krumlowski.

C n w i l a  h i e ź a s a .
t t a l e n d a & y f t :

Joanny

Wschód siońca: 5 02 

zachód słońca: 8*52 

Długość dnia: 15 50

TEATR CM JULII) SZA SLO.VAGKli.ASQ
Wtorek: „Księga Hioba". v_
Środa: „Orlątko".
Czwartek* „Wyzwolenie". —-je n ~  .-ji.jąft
Piątek: ^.Księga Hioba".
Sobota ' ks ięga  Kioba".

"  TEATR „BAGATELA"
Wtorek. „Zlotd ciocia"
Środa.: „Złota ciocia".'
Czwartek popołudniu: „Złota ciocia", 

wieczorem: „Kik,i". — A
TEATR POWSZECHNA

Wtorek: „Piękna Marsy Hanka".
Środa: „Idealna- żonka".
Czwartek popołudniu: „Lalka", 

wieczorom: .Rozwiedźmy się"
OPERETUA w  n o w o ś c ia c h

Wtorek: Wieczór baletowy.
Środa- Wieczór baletowy. —
O.GLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A—B. L
Środa. ks. prof. Fel. Hortyński: ..Filozoficzno-przy­

rodnicze znaczenie teoryi Einsteina".
Piątek ks. prof. Fel. Hortyński: „Konwersatoryum 

z teoryi względności Einsteina“.
Sobota, art. dram teatru „Bagatela" J Trzywdar: 

„Godzina humoru",

iiismuzyf) mt 2901119 sio na Kompromis.
(m—m) Pan Barry Egan lord-major z Cork, na­

stępca zmarłego z głodu Mac Swineya i  zamor­
dowanego Mac Curtaina, przybył do Paryża. — 
W rozmowie ze sprawozdawcą „Joumalu" oświad­
czył żartobliwie, że przez przyjazd do Paryża chce 
opóźnić o kilka dni swoją śmierć. „Lord-major z 
Cork —  rzekł — jest skazany na śmierć. Mam 
wrażenie, że i mnie postarają się sprzątnąć."

— A więc — zapytał dziennikarz paryski —  
nieprawdą jesit jakoby Anglia i Irlandya weszły na 
drogę porozumienia?
” —  Absolutnie nieprawda! Naród irlandzki jest 
zdecydowany walczyć aż do końca, to jest dooóty, 
dopóki nie zdobędzie pełnej niepodległości. Noe 
przyjmiemy żadnego „home rule“, nie zgodzimy 
się na żaden kompromńB. Home rule byłby dla An­
glii tylko środkiem do rozbrojenia nas i tem ła­
twiejszego potem zgnębienia. Naród irlandzki czuje 
się silniejszym i mocniej zdecydowanym niż kie­
dykolwiek.

Handel z Rosyą.
Z Warszawy donoszą:
Długa linia graniczna z Rosyą Ogromnie uła­

twia Polsce możność nawiązania stosunków han­
dlowych z tym krajem. Przeprowadzony szereg 
poważniejszych transakcyi przyniósł naogół bardzo 
dodatnie rezultaty. Według informacyi, otrzyma­
nych z bardzo kompetentnego źródła, Polska pod 
tym względem jest zupełnie wyjątkowym krajem, 
który może się poszczycić podobnymi rezultatami. 
Najbliższe konjunktury na tym terenie zapowiada­
ją się bardzo dobrze, tak, że jest nadzieja wpły­
nięcia na uzdrowotnieniia szeregu gałęzi masizego 
przemysłu na. tej drodze.

Na cele nauki polskiej.
Wybrana przez Radę m. st. Warszawy komisya 

pomocy badań naukowych na ostatniem swem 
posiedzeniu postanowiła dokonać podziału sum, 
złożonych na najpilniejsze potrzeby nauki polskiej. 
Podział nastąpi po wysłuchaniu opinii rzeczoznaw­
ców specyalistów lub instytucyi naukowych. 

Ogółem wpłynęło dotąd marek 2,642.410. *

z t e a t k U im . j. s ł o w a c k ie g o . „KsL6a
Hioba", której ciekawe współczesne problemy i alu- 
zye wywołały żywe dyskusye, grana będzie dzisiaj 

•a w piątek 27 b. m. Pełna humoru sztuką ma za­
pewnione dłuższe powodzenie.

Z TEATRU BAGATELA Krotochwila Gawaul-a 
p. t. „Złota ciocia" powtórzona będzie dzisiaj i ju­
tra' również z p. Czaplińską w tytułowej roli

Z „TEATRU POWSZECHNEGO. We czwartak 
2fi b. m. wchodzi na reoertoar jedna z nai wybor­
niejszych komedyi współczesnych Wlatoryna Sar­
dem p. t. „Rozwiedźmy siię", Pehia humetru i nie­
zmiernie mocnych teatralnie momentów sztuka ta 
utrzymuje w napięciu uwagę widza do ostatniej 
sceny tego pogodnego przemiłego utworu. Reżyservę 
sztuki prowadzi p. Kliszewski.

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś we wteuek i jutńo 
we środę „Wieczór baletowy" i udziałem Balii-- 
szewskich i Ciesielskich, orąz operetka „Hazard- 
Iteichweina.

TOWARZYSTWO OBRONY ZACHODNICH KRE- .
3ÓW w Krakowie, ul. P,etoryka 5 przypomina Ko­
mitetom powiatowym i lokalnym, tudzież wszyst­
kim. zajmującym sie zbiórka artykułów aprowiza- 
cyjnych dla Górnego Śląska, że zebrane artykuły 
wysyłać należy pod adresem: „Ludwik Dąbrowski" 
w Oświecamiu. gdzie zorganizowana została skła­
dnica i sortownią darów aprowizacyjnych i skąd 
nastepuie dalsza ich wysyłka na ‘Górny Śląsk.

NOWY DOCENT NA UNIWERSYTECIE JAGIEL­
LOŃSKIM, Minister wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego zatwierdził rozporządzeniem z in, 
25 kwietDiia 1921 r. uchwałę Rady- Wvdeiału filo­
zoficznego z dnia 14 stycznia b. r.. mocą którei 
dr Tadeusz Wałek uzyskał na Wydziale filozofi­
cznym Uniwersytetu Jagiellońskiego „veniam le- 
gencti" z zakresu historyd staa-ożytnei Grecyi i 
Rżymu.

Z KRAKOWSKIEGO OGNISKA NAUCZYCIEL­
SKIEGO. We środę 25 maja b. r. odbędzie sie w 
lokalu Ogniska naucz (Rynek 29. II o.) o godiz. 0 
wieczór zebranie członków Ogniska w piłnei i wa­
żnej sprawie.

KONKURS NA NAUCZYCIELI DLA GŁUCHO­
NIEMYCH. Ministerstwo oświecenia ogłasza, kon­
kurs na 10 stypendyów po 3000 mk. miesięcznie 
dla osób pragnących sie wykształcić na nauczycieli 
dzieci głuchoniemych w Państwowym Instytucie 
Fonetycznym w Warszawie, plac Trzech Krzyży 4. 
Studya są jednoroczne. Stypendyści zobowiązują 
się do trzyletniej pracy nauczycielskiej po ukoń­
czeniu kursu, a co do poborów zrównani są z nau­
czycielami szkól średnich do czasu ogłoszenia od 
powiedniei specyalnei ustawy. Po bliższe wiado­
mości należy się zrwracać do Dyrektora pod po­
wyższym adresem.

POSADY DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚRE­
DNICH. W  istniejących państwowych szkołach 
średnich oraz w szkołach prywatnycn które mają 
być upańsyvowione na terytoryum b. zaboru rosyj­
skiego. wakować będą z początkiem roku szkolne­
go 1921/22 stanowiska dyrektorów i nauczycieli; 
Warunki, jak i bliższe informacye zostały podane 
w „Monitorze Polskim" nr. 96 z dniia 28 kwietnia 
b. r.; pozatem informacyi udziela Departament 
Szkół Średnich. Warsizawa. Bagatela 12.

ZMIANA WYSTAWY OBRAZÓW W DOMU ARTY­
STÓW. Związek artystów przy placu św. Ducha 
ogłasza zmianę wystawy w najbliższym czasie. — 
Uprasza sie Panów artystów o nadsyłanie prac.

POCIĄGI KĄPIELOWE. Nowy rozkład iazdy ko­
lejami ważny od dnia 1 czerwca przewiduje pociąg 
kąpielowy, który połączy Warszawę z Zakopanem 
i miejscowościami klimaty cznemi Małopolski za­
chodniej. Pozatem Warszawa uzyska dwie pary 
pociągów na dobę. wijerei. w komunikacyi kolejo­
wej do Lwowa.

WAGONY WARSZAWA KRAKÓW — WIEDEŃ. 
Bezpośrednie wagony Warszawa—Wiedeń, Kra­
ków—Wiedeń i Lwów—Wiedeń, które kursowały 
dotąd trzy razy w tygodniu, od 1 czerwca kurso­
wać beda codziennie.

ZE SFER SĄDOWYCH dowiadujemy sie. że to­
czące się od 1 i pół roku śledztwo przeciw radcy 
Augustowi Porębskiemu, kierownikowi Zakładu 
odzieży, pod zarzutem lichwy towarowej, zostało 
z powodu braku wszelkich podstaw zaniechanem.

(T) TRAGICZNY WYPADEK. Woaorai .koło gl 
3 popołudniu jechała ulicą Straszewskiego pani W., 
teściowa dyrektora szkoły pa Woli Justowskiei, po­
wożąc sama. Na rogu Powiśla spłosz yłj sie konie 
na widok pędzącego automobilu i wywróciły bry­
czkę. Pani W. wyjiadla Lak nieszczęśliwie, że do­
znała złamania podstawy czaszki. Przybyłe Pogo­
towie odwiozło ia do szpitala św. Łazarza, gdzie 
wkrótce zmarła.

1 (T) WYŁOWIENIE ZWŁOK W WIŚLE. W nier
; dziele popołudniu w Płaszowie-wsi wyłowiono po 

prawej stronie Wisły zwłoki chłopczyka, mogące­
go liczyć 4—5 lat. ubranego w „pepito" ubranie, 
blondynka. Zwłoki chłopca mogły leżeć w wodzie 
od trzech dfti. Topielca przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej, celem stwierdzenia identy- 
czności

(1 ) ZŁODZIEJE KOLEJOWI POD KLUCZEM. W
dniu wczorajszym przytrzymano 18-letruiego Sta­
nisława Krzemienia oraz 22-letniego Stanisława 
Dziedzica, pochodzących z Brzezinek ad Oświęcim, 
którym skonfiskowano 100 pudelek zatrzasek do 
damskiej garderoby, wartości przeszło 20.000 mk. — 
Zatrzaski owe pochodzą prawdopodobnie z kradzie­
ży kolejowej Pewna cześć sprzedali, oni pewnemu 
kupcowi prz\' ul. Długiej za 3000 marek.

(T) MŁODOCIANY UCIEKINIER. Na tut. dworcu 
kol. przytrzymano 18 letniego Jana Skibińskiego, 
uczni a' 3 kl. gifnn." ~z “WarszaWY.' kt óry zabrał swei 
ciotce Maryi Róziewdczowej. kwotę 5000 marek, po-
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£zem . anknął z domu r^d^ci niskiego do Krakowa. 
Skibiński zdołał już większa część pieniędzy prze­
to" wonić.

(T) ARESZJOWANIĘ ZŁODZIEJKI. »rusztowano 
15 -łt nią Jadwigę Kotas za kradzież pi szcza dam­
skiego i  2 par bucików na szkodę Maryi IIostileK 
" (T) POD KOŁAjAi TRAMWAJU. Wc/.oraj około 
KOdzini 7 wieczorem zawezwano pognt iw!ie ratun­
kowe na ulice Sławkowska. gdzie kolo hotelu ,.S& 
skiego" przy wyskakiwaniu wpadł pod tramwaj 
«"iajaici Marek Stanisław, wrkutek czego koła wozu 
°dcięły mu. prawa nogę pondż d koliua. Zawezwaine 
Pogotowie l-aiunk udzieliło nieszczęśliwemu pienw 
szei pomocy. porwm przewieziono go do szpdcaia 
iw. Łazarza, gdzie dokonano amiputat\ii Logi.

Zaznaczyć tu należy, że zachowanie Sn? poste- 
1 upKowego policy.L wczoraj wobec lekai-za było co- 
ńa.imniei wyzywające. Posterunkowy winien w  te­
ko rodzaju wypadkach w m.Tśl istnie i acychprzepi- 
8ów min. spr«nw wewn. nieść nieszczęśliwemu 
bierwsza pomoc przed piwybyciem lekarza, a o pa. 
jruiacema lekarzowi być Łonijcnym i wykonać 
'vszystkie zlecenia jego. a nie być dla lekarza I 
hieszczęśliwego jedynie zawada, jak to w.Ćzoja.j 
śmiało miejsce. Możeby władze policyjne pouczyły 
«Wych podwładnych iak sie maja w podobnych 
Wypadkach zachować.

FILIA ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWFGO 
W  K R O Ś N IE . Bogate źródła naftow- oraz obfitość 
Razów aiemujch spowodowały *v krótkim czasie 
Szybki rozwój krośnieńskiego zagłębiu nafto.weg> 
oraz zśłożenie szertRU poważnych abryk i przed­
mę W rstw  handlowych 1 przemysłowych w K r o ­
śnie "zyniac .o miasto ośrodkiem przemysłu i  han- 
Żlu.

Zważy wszy. jak doniosła role w dzisiejszym ży 
tdu go ii>odatvxem odgrywa dobrze zorganizowana 
bjsrtytucya finansowa, założył Ziemski Bank kre­
dytowy we Lwowie filię w Krośnie, powierzając 
kierownictwo doświadczonemu fachowcowi p. Lu- 

kcwi Conradowi.
Nowy oadział opai-iy t jednej st rony o centrale 

w« LwowiIh- z drugiej zaś strun, o inne filie tęgo 
LanVu w Krakowie. Lublinie. Warszawie i Gdań­
sku przyczyni się niewątpliwie zuakoimicir do tent 
^Metnfejszego roz'yoju zagłębia krośnieńskiego i 
‘'łatwi w wysokim stopniu kontakt zagłębia kro- 
taiefiskiego z innymi ośrudkami Polaki & zagra­
nicy
JOLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻĄCZKĘ (TRYPER).
Powszechnie znane ze ( wej skuecznoici kansułki 
fi«ncuskSe Enmiktine z labonatoryum Dr Leprln- 
t6‘a M Paryżu znaj duj a się w sprzedaży we wszyst­
kich aptekach i składach aptecznych. Uwaga Z a ­
twierdzone przez Okręgowy Urząd Zdrowia za Nr. 
“-i. 12 października 1919

ŻJAZD BISKUPÓW Z CAŁEJ POLSKI. W sobo
ff i n-jed-/jele dn. 28 i 29 b. n . ma Się odbyć w 
^rajcowie zja^d biskupów z całej Polaki. Weźmie 
5 Jpim udział 24 biskupów i arcybiskupów. v tem 
"Wójh kardynale w: Rakowski i Dalbor. —  'jazd 
'^Pocznie sie urocz^stem nabożeństwem , w kaaa- 
“rte wawelskiej. W  czasie zjazdu dokonan* żo­
łn i e  poświecenie nowego kościoła 00. Jezuitów 
'  ui. Kopernika. Prezydent miasta wyda na 

ęteść dostojnych gości przyjęcie.

< s a l i  s a d o w e j .

Umn lorcB mu 0  ą li.
Szósty azień rozprawy.

ęJjH Na wstępie ifcapirktfy wczorajszej obruńea 
Droehlicha prof. Reinhold przedłożył wniosek

akpyjne TOWARZYSTWO handlowe

BRACIA fiOiKCGY S. L
Kraków  WłedeA

2ARZĄD CENTRALNY: KRAKÓW, SW. JANA 3
TśUIm i r, 2383,  a ir t . ta lsg ra flu n ]; „Rai ją* K n k ó s

Dostarcza 
w ładunkachWagonowych I mnlojszyca Ilościach 

ty iK o  h a r to w n ie :
1) Towary kofonlaloa. Artykuły I tłuszcz? spo- 

iywcz-,
Tłuszaza tachnlezna I wszelkie cham ki Ila 
dla przetnyału i ydlarskiago, garbarskiego 
I Ł  p. Olei*, pokost i farhy ziemne. My­
dło do prania;
Papier drukowy, konceptowy I do pakowania.

Przeprowadza
***«lkłe transakeye handlowa w zakreśla im- 

porta I Esaptiiu,
^°slada własne prz< dstawlc!r» rtwa 

® wszystkich większych miastach 
zagranicznych i zamorskich.

^ ry k i, Związki Kooperatywy, Kupcy, 
r?h8Umy i wszelkie inne Zrzeszenia **»ro* 
J^tcjjne zechc, zażądać irformacyi 1 o- 
efty, któmmi służymy jaudoczeanią bez- 

piitnifl i odwrotnie.
^olhj zastopoy w wk<szyoh miastaoh 

kresow/ołi poszukiwani.

n s*™i"rdzeni„. że papier używany do fałszowania 
banknotów czeskich, tudzież farby można oyło 
nabyć w Krakowie lub w Warszawie a więc nie 
trzeba było tych rzeczy sprowadzać aż z zagranicy, 
jak z Wiednia 1 Lipska. I

Przesłuchani w tej srrawie świaclkowie okoli­
czności te poty.ULrdziii.

Następnie na wniosek obrońcy osk. Kotarby, dr 
Ostrowskiego, przesłucham wczoraj ojców obwinio­
nego. Budzice Kotarł»y potwierdzili, podane yv so­
botniej rozprawie przez dra ^Ostrowskiego fakta co 
do stanu umysłowego oskarżonego Kotarby, po- 
czem przewodniczący zarządził półgodzinna prze.-wę. 
Rozprawi zakończono edezj tanicm aktów oskarże­
nia o godz, 3 popołudniu.

Prawdopodobnie jui.ro późna noca zapadna wyroki 
co do oskarżonych. 0qq

U  niski uzottje w«i M m M i
Nieuaiwrio sąja angielski, w Londynie rozpa- 

tryiwal semacyjną, sprawę .^ngiekko-rasyjsiką.“, 
L.uther contra Sagor, ,a Zwbaaiein i równie 
sensacyjnie ją. osv<Łzil. Sensacyjniotść sperajwy po­
legała na tem. że sąd angiei Jci przy jej roŁPa- 
trywaniu orzekł, tUz nie uwiaje deikretuw rządu 
soiwiecrKiogo o konfiskacie niienia prytwartnogo.

proces toezył się, o to że znany Kirasin sprze­
dał w sierpniu 1920 r. jednemu z angielskich 
domówi handlowych partję, uizerwa, pochodzą­
cą z kunflaikaty mienia jednego z domów han­
dlowych rosyjskich w 1919 r. Przedstawiciel 
fia my rosyjsikie-j w Londynie zai,°iK irtsył tę ti'aniŁ 
ukcyę 1 sąd pierwszej instaracyl ją unieważnił.

Inaczej jednaik, a jesactze bardziej sensacyjnie 
pod wizglęidem politycznym osądził ją najwyż­
szy tryhuirdł angk'gki.

Miainowicie dnia. 12 b. m. najwyższy trybun®! 
orzekł, śe skoro w . Brytania uznała rząd °o- 
wieckl de facto, przeto trybunały angielskie nie 
mogą kwestyonować legalności! j°jo aktów.

To orzeczenie najwyższego L^bunału nadaje 
wartość umowie handlowej angielko-,łowiec­
kiej z d. 16 marca-, która dotychczas była wła­
ściwie tyllko kawiaiłk iem pąpiaru.

Obecnie rozegra się drugi proces z tejże dzie­
dziny. Mianowicie, jak donosi „Gazet,te de Rus­
sie" — gruba wierzycieli Jawnej Rosy i zamie­
rza zwrócić się do sądu angielskiego o nałoiże- 
,nie aresztu na złoto sowieokie wi Londynie. 
'„L a  Gazetite ae Russie" oczywiście cieszy się 

i pisze z tego powodu:
„Proces tem dostarczy nam wspaniałej try­

buny dla wytlomaczenla prolełabyatoM euro­
pejskiemu możliwości i  kOiRec-gUbóbi z Worania 
własności prywatnej nie tylko bnrżnazyi ro­
syjskiej, ale i cudzoziemskiej. Badzie to bamdzio 
piękne, jeżeli trybunał burżudzyjny będzie zmu­
szony usamkeyomować anulowa ii® praw wła­
sności prywiatnęj przez rewoducyę Mjcy alimj,".

Ano, poczekamy na to wMowisno, które ma 
dać światu sąd Jago Królew®kiej Mości króla 
Anglii l , esarza Indyi.

R u c h  g S ^ ( d o w y .
fstmj Waluty obce nie piz.estaia ujawniać rzaló-' 

nego pędu &u zwy/ce. osiągając codziennie nuwe 
rekordowe wysokości kursu w stosunku do naszej 
mark- Dolary zyskały wczdraj 40 punktów, marki 
mena. dosRy do lti75. korony- au.stryacłfie do l.SC 
czeskie 14.50. lcie 17. liry 53. franki fr. SR. tra-A i 
szwa.iCurskie 180. Wobec tej 'panicznej zwyżki na 
leży sU-ierdzn, że nasze irynki pieniężne zanadto 
sie poddaja nastrojom Większa powściągliwość 
oiiabr wskazana i ooz>ytoczna. '

W papierach dywidenicwych ruch niewielki. __
Robiono obroty tylko pięcioma gatunkami akcyj. 
urzy tenaencyi naogół bez zmiany

, * Dola- f  St. 74. ot. 900, żad, r40,
czeki bOO. 940. Franki francuskie o-fc 80. żad 84, 
czeki 82, 86, Franki szwajcarskie czeki' 100 ' 18o!

MC<?‘ ŻAd- 3800- Markł niem. ° ‘ - ] 5j?°- zl'd. 16.50. czeki 15.75. lo.75. Koroify ausiU. 
of. 1.5d, zad. 1.70, czeki 1.65, 1.80. Koróny czesko- 
słowackie of 13, żad. 14. czeki 13.50 14.50 Lal 
rumuńskie of 15. żad. 10. -zek- 10. 17. l iry . włoskie 
of. vj0. zad. 54. czeki 52, 56.
o t u ?  T°w  haidt f przem.: 1 olskie To w l.aja^di, 
P. T. H. i—l i i  em, of. 775. żad. 836. trans. 816-815, 
IV em. of. 750. żad. 800. trans. 780- -765. Gal akc.

P6rn- Siersaa o f '  ,00. żad. 5200. 'tran*. 
,000. Polska Nafta I—,11 em. of. 1400, żąd 1600, 
trans. 1̂425— 154°. ElcKtrowsIa w Sieiszy of. 1500, 
ząd. 1600. trans. 1550. Fabr. przetworów tłuszcz, w 
Trzebini of 2600. żad. 2800. traus. 2700.

Warszawa, (T. M.j Ńa dzisiejszej giełazie war­
szawskiej panowało słabe usposobienie. Listy zasta­
wne ziiemskie i miejskie przy wdększych obrotach 
zysk ily na kursie. WaLtity obce mocniej, ruble za- 
liicdi-ane.------------------------ -----

Waluty: Doi iry St. Zj. sprzeuaż 930, kapno 905. 
Nowy Jork czeki trans. 900. 942. sprzedaż 942, l l ,  
pne 915, Frania francuskie czeki trans. 85 -'".50.
F u m y  szterlingi trans. 3560. Marki niem.5 zekl 
trans. 16.35. sprzedaż 10.35, kupno 15.55. * ućUńsk 
■traas. 16.35. sprzedaż 16.35, kupno 15.85 

— c, —
Zawiedzione riaazteje spekulantów.
Warszawa, (T. M.j Aczkolwiek wśizilkie przewi­

dywania natury gos po darcie i i eko-nomićznei idą 
w tym LilerunKU iz w okresie wiosennym przed­
nówkowym cena ziemniaków powinna iść w górą. 
w Warszawie i całej kogr,-sówce obserwuje się coś! 
fu’zccivvnegu. Mianówicie cena ziemniaków. Która1 
jeszcze przed iniesiacem wynosiła S i pół marek zai 
funt, dziś spadla na 4 marki, przy bardzo dużej pcw 
dąży na n nku. Jak się okazuje, przyczynę tak.zna­
cznej zndżKi należy szukać we fiasku &ć>ekulacytfj 
Producenci wstrzymywali się w ciągu zimy odf 
rzucenia na targ większpj ilości ziem .liaków. any 
na przednówku uzyskać wysokfa ceny, lecB Bm 
dzieje zawiodły. ____________________

Jedyny najtańszy nom handlowy

IGNACY CYPREM
Kraków, uL Szew ska 13/11 G.
poleca niklowy aysteiu Roskopt tuk 1000> 
Budzik z przeu woj.werkiem mk 1100. Skrzy­
pce ze smyczkiem mk 3000i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 3000,' 
dwurzedowka mkCOOO.Trąoy aKordeonowe 
mk lOÓu, i2uó. Dyamonty ao i z ara mk 600, 

700. Brzytwy mk 500,600,706. Maszynki do włoaów mk 60u, 
700. Maszynki ao sa nogolenia mk 500, 600. Pas do brzytwy 
uur 80. Kamień mk 80. Pudla do skrzypiec mk 1200, 1800, 
Wy.yj.:a za zaliczką. Ctunik Ilustrowany za nadi słaniem 

10 mk przekazem. K«,:j»uJe stelo i srebro. 1483

Związek pracującej inteligenci polskiej
z Rusi

mający na celu samopomoc w wyszukiwaniu 
pracy, kształceniu dzieci, SDiowadzeniu rodzin 
i t. d. został UKonstytuowany przez Walne Zgro­
madzenie w d. 8 b. m. i przyjmuje zapisy człon­
ków, Do Związku należeć mogą wszyscy byli 
pracownicy z Rusi jako t o ; rolnicy, inżynierowie, 
adwokaci, lekarze, nauczycieie, administratorzy, 
cukrownicy, antekarze, kooDeratyści, leśricy, bu­
chalterzy, gorzelani, mechanicy, pracownicy han­
dlowi, biurowi, bankowi, oticyaliści prywatni 
i wogóle wszyscy ludzie pracy. Przewidziane jest 
tworzenie oddziałów prowincyonalnych. 42H 

Wszelką korespondencyę należy skierowywać 
poo adresem inż. Ja.ia Llpkowsklago, Warszawa, 
V~pólna 37 m. 5- Tamże mieści się tymczasowe 

biuro Związku.
Komitet Naczelny.

iWlBtOHlj ilav>
m y d ł o  „ S p « l c k u  p r u -  

wyżBzająeo sw ą jakością wszelkie 
urno konkurencyjne m ydła toaleto­

w e. i m  .llH u ^o -iłil«an «*, „k w te to  
w erf, .G liceryn ow e*, knle rożn»; w ia t  

koeci (m y _ _  Kąpielowe), prosrki i m ydła 
di gi lenia, br/l&.-tyns, mraę kolwuiką,
Ablij tp . Wyroby w w ytW  JzE an eu
najloptae. ro2fow szecbnione są nietyl- 
ko  w  krajn  ale I tagranicą I nabyć je 

‘ można w każdym lepszym, h a n d ln ./
a«pnawU*jrm . gMiray *Łm t j L  
Aj J. Lewiński, Trakńn^ f

POLSKA ŻEG LU G A  PAŃSTWOWA
zawiadamia, że od dnia 10 maja b. r. po_e*_B sprzyjających etanów wody na Wiśle U dzie  

kursował sta e jadrn ati ak osobowo-towirowy na przestrzeni.

(RAKÓW - -  NOWY KORtZYM
I przystaweń bądzie w następujących miejscowościach: Mogiła, Niepołomice, Yewrzertczyce,

Brzesko Staroctawtoe, Ujście Solne. Koszyss. PrzemyKów, Opatowiec.
Odjazd z Krakowa (z przystani P. Ż. P. między 11-giin a IH-cim niosłem podgórskimi w każdą n ie d z ie lą , 

wtorek  i wZWB:tek o godz. 6-tej, c,podzi°wany przyjazd do Nowego Korczyna o gm.z. 15-tej.
Odjazd z Nowego Korczyna w każdy poniedziałek, środą i piątbk o godzinie 5-tej, spodziewany przyjazd

do Krakowa o godzinie 19-tej.
Wcześniejsze nadawanie bagażu lub towarów odbywać się będzie w biurze Agentury P. Z. P. w I a.vOwi(

przy ul. Starowiślnej 96, a w dzień odjazdu na statku.
Bliższych informacyi udziela biuro Agentury P. Ż. P., zaś ewentualne zmiany ogłoszone będą na przystaoi

P. Ż. P. i na siatku. »
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Czekam Cię!
List do podjęcija w Ad- 
ministracyi „Gońca Kra­

kowskiego®.

ViEROWNIKA en e rg ic zn ego  
bezwzględnie uczciwego, 

samodzielny silę, w powa- 
ioięjszym wieku, obeznanego 
z maszynami w ten zakres 
wchodzącemi jak rówoież z 
ruanipulacyą drzewną poszu­
kuje Cegielnia parowa i tar­
tak w Nieradzia, poczta Sko­
czów, Śląsk cieszyński. Pierw­
szeństwo mają znający się 
również na wyrobach beto­
nowych. którato fabrykacya 
jest w projekcie. Podania 
opisem dotychczasowego za­
jęcia, odpisy świadectw, sta­
wianych warunkach wnosić 
najpó^niaj do 15 czerwca 1921.

4242

KUŚNIERZE ze znajomością 
”  galanteryi potrzebni. Ofer­
ty z wyszczególnieniem po­
przedniej pręcy i warunków 
wynagrodzenia sk ładać do 
,.Reklamy Polskiej", Warsza­
wa, Jasna 10 pod „Kołnierz".

> M E W A <
Air? men ty 
w proszku

nleustępujęce płynnym 
te same sk ła d n ik i

80P/o oszczędności
Jeden proszek daje Vss L  
(ka łam arz) doskonałego 
atramentu. Pry watnym wy­
syłka 10 proszków po o- 
trzymanin 65 Mkp. —■ Skle­
pom duży opust i cenniki 
innych wyrobów. — Za 
zaliczką nie wysyłamy. 
Fabryka chemiczna

>H£WA< i
W. MONDALSKI

I  W DĄ9R0WIE GÓRNICZEJ.

POSzUXUJĘ rutynowanej ku- 
* charki i pokojówki. Obie 
posady są zaraz do obsadze­
nia. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd dóbr, Dobra obok Lima­
nowej. 4236

OKOŁO 6.000 kg. mydła do 
u  myciat.zw ,  „Schmierseife* 
po 9 Mkp. za kg. do sprze­
dania. — Firma „Swiatopełk“, 

uL Grodzka L. 15, telefon 
220. 4239

CKRA0ZI0NE papiery wojsko- 
^  we i  inne dokumenta na
nazwisko Paprzycy 
go, unieważnia się.

na 
Antonie- 

4237

' i

70UBI0N0 papiery wojskowe 
Feifel Abnahamowicz, w 

Krakowie, unieważnia się. 
4245

Z GUBIONO papiery wojskowe 
4 pp. strzel, podhalańskich 

na nazwisko Horbal Andrzej, 
Kryg pow. Gorlice, Które unie­
ważniam. 4240

7GUBI0N0 papiery wojskowe 
“ • 4 pp. strzel, podhalańskich 
na nazwisko Przybyłowicz 
Franciszek, Kryg pow. Gor­
lice, które unieważniam. 4241

Przrlravau mmi
zdolny, jfotrzebny zaraz na 
roboty s ta ln n k o w e  do 
pierwszorzędnej t i r ra y. 
Zgłoszenia podać: Hir3Ch- 
feld, Tczew, Pomorze. 4247

KAWALER lat 25, przemysło- 
* »  wiec, słusznego wzrostu- 
miłej powierzchowności i we­
sołego usposobienia włada­
jący kilku językami, powró­
ciwszy przed kilku tygodnia­
mi z Ameryki z bardzo wiel­
kim kapitałem, z braku zna­
jomości nawiąże chętnie ko- 
respondencyę z panną inte, 
ligóiitną z dobrego domu, 
ładną i majętną, w wieku 
16— 25 lat. Rzecz traktuje się 
seryo. Za dyskrecyę ręczę 
•łowom honoru. Listy nie- 
anonimowe posyłać: Warsza­
wa, poste-restante, za okaza­
niem stumarkówki Nr 951623.

Sęp* Źedajcie wszędzie I

9  TASLETK2 9 C fr  
S^.CHARYMO^tS

po 400 i 200 sztuk w opakowaniu z naszą fabryczną 
marką „Niedźwiedź*. 4243

„$ łacS “  są poza konkurencyą.
„ S t a d 4* słodyczą przewyższają wszystkie 

inne pastylki sacharynowe. 
„S ffa d “  są chemiczno-hygieniczne. 
„ S la d “  znane odbiorcom jako najlepsze. 
„ S f a d “  używane są przez wszystkich.

Wystrzegajcie się falsyfikatow i 
Fabryka i Kantor: Wilno, ul. W. Stefańska nr. 32.

LEP na MUCHY MORT
sporządzony według gatunku amerykańskiego, 
arkusz 22 X  22 mk 6, przy odbiorze 200 sztuk 

25% rabatu.

L. W E8NOLING, Kraków, ul. Grodzko 26.

• i

Dostawcom Armii i Hurtownikom
sprzedamy (tranzyt) ze składu w Gdańsku.

15 milionów 1246
tureeko-amerykańskich papierosów *pe!en, duży for­
mat), bez ustników po bardzo zniżonych cenach 
w całości lab w mniejszych partyach w  walucie 
polskiej. Zezwolenie na wwóz do Polski pożądane.

ORIENT AL. ZIGARETTEN & TABAKFA3RIK 
DEMSKI & CO, Danzig-Neufahrwasser.

K R A W C Ó W
DAMSKICH I MĘSKICH

tylko pierwszorzędnych sił, na stałe 
i przyjemne zatrudnienie i na dobrych 
warunkach poszukuje natychmiast

Fr. Zieliński, Poznań
ul. Kantaka 1. 1. 4249

m m m m m m

KUPUJĄ: makulaturę, stare 
• »  książki, odpadki papieru 
wszelkiego rodzaju po naj­
wyższych cenach J. Łażęga, 
Podgórze, Rynek 2. 4667

4  A

TOWARY KOLONIALNE
mydła toaletowe i perfumy, mydło do pra­
nia i t. d. po cenach umiarkowanych hur­

townie poleca 3868

Dom Handlowy „P. U. G.”
w Krakowie, uf. Dietla 65. 

gr w  v  w "w "w "w w v  *

JM

Lekarze  specyaiiści
zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego

PUDER i MYDŁO BEBE SZOFMANA,
Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło zapobiega 

takowym. -  4136

WAŻNE DLA KUPCÓW!
Mkp — 800  — Mkp

około 5 kg  (17 kawałków) znakomitego mydła do 
prania

Z M U R Z Y N E M  4035
wysyła za zaliczką oplalnie.

Nadto mydła toaletowe I-ej jakości po cenie 230, 
300, 375 Mkp za tuzin poleca DOM  H A N D LO W Y

Spółkaz ograniczona, odpowiedzialnością 
w N U  w  hartawny skład mydła’ l .rtykałtw domowe- 

gospoda rcryoh

KRAKÓW, PLAC  SZCZEPAŃSKI 9.

=a

SŁYN N E TR A K TO R Y  RO LN ICZE

CLETRAC
t i

systemu czołgowego, na taśmach, fabryki The CIeve- 
land Iractor Comp., niezbędne i jedyna dla rolnictwa, 

przemysłu górniczego i kopalń

poleca 4190

„ESHAPEW, Kraków, P i jarska 4.

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA CAŁA POLSKĘ.

TŁUSZCZE -  OLEJE -  KALAFONIĘ
dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza 
wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich magazy­
nów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

Zarząd główny: Kraków, ul. Sławkowska L. 1. 
ODDZIAŁY:

WARSZAWA, Świętokrzyska 27 LWÓW, Kołłątaja 8 4101
ŁODZ, Hotel Victorya GDAŃSK, Hnndegasse 46.
Adres telegraficzny: TO HAN. PR O SIM Y  ŻĄDAĆ OFERT.

w m

ŁAMACZ KAMIENI
(szutrownik mechailiczny) automobilowy, pra- 

___________ wie nowy, zaraz dostarczy: P i o n
PRZEDSIĘBIORSTWO 
techniczno-handlowe 

Lwów, Zamarstyńów, 
ul. Lwowska 43

I ! 800 m. D. rur kutych 5 Dl i  ji) S S
i  I z i la uszami i kolanami, patent, spajane, zazaz | | Lw B V Lwów, Zamarstyńów, 

b^ S  j dostarczy:     ul. Lwowska 48. ‘

A U T O - S T A R
KRAKÓW, UL, SŁAWKOWSKA 32. TEL. 1500. 

Adres telegr. „Antostar”
P O S IA D A  N A  S K Ł A D Z IE  4008

Pełne obręcze gumowe do samochodów 
ciężarowych, łańcuchy pociągowe, lewary 
(dźwignie), oryginalne świece „Bosch", na­
rzędzia, różne części i przybory do samo­
chodów tak osobowych jak ciężarowych.

Ceny konkurencyjne.

Wydawca: W  następstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski4*

TRAKTOR pług motorowy
prawie nowy, czteroskibowy, Hanse-Lloyd, 

zaraz dostarczy:

PRZEDSIĘBIORSTWO'!
t e c h n i c z n o - h a n d l o w e

Lwów, Zamarstyńów, 
ul. Lwowska 48.
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TEATR WIELKI W POZNANIU
poszukuje na przyszły sezon

dobrych głosów męskich i żeńskich
do chóru*

Zgłoszenia codziennie.

o, e.: Mmyaa Fontann. Redaktor odpow.; Ludwik
Drukarnia Ludowa w Ktakowia


